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,Miss Europy 1964“

Koszty eksplozji „Aiiasa“
N O W Y  J O R K  P AP . W podz ie m n e j baz-e w y rz u tn i ra k ie to ­

w y c h  w  p o b liż u  R osw e ll (s ta n  N o ic y  M e ksyk), gdz ie  z n a jd o ­
w a ła  się ra k ie ta  k o n ty n e n ta ln a  ty p u  „A t la s ”  n as tą p iła  eksplo  
z ja.

E kspe rc i lo tn ic tw a  a m e ry k a n  skiego  p o d a li, iż  s t ra ty  sp ow o ­
dow ane  e ksp lo z ją  toynoszą oko  I r  12 m in  d o la ró w .

S iła  w y b u c h u  w y rz u c iła  w  p o w ie trz e  32-tonow e d rz w i na 
w ysokość ok. 15 m e tró w . S tra ż  pożarna w a lczy ła  całą noc z 
pożarem .

O f ia r  iv  lu d z ia c h  n ie  za no tow a n o . R a k ie ta  p os iada ła  m a ­
k ie tę  g ło w ic y  b o jo w e j.

Nie zanołowano szkód i ofiar w ludziach

Lodowy „Niedźwiedź“ 
kończy swój pochód

M O S K W A  P A P . Z D A N IE M  G L A C J O L O G Ó W  R A D Z IE C ­
K IC H  P O C H Ó D  LO D O W E G O  „ N IE D Ź W IE D Z IA ” , N A  P A M I­
R Z E  P O T R W A  JES ZC ZE  10 —  15 D N I. L O D O W IE C  „ N IE D Ź ­
W IE D Z I” P R Z E S Z E D Ł  J U Z  P O N A D  D W A  T Y S IĄ C E  M E ­
T R Ó W  Z E  S T A Ł Ą  S Z Y B K O Ś C IĄ  50 M E T R Ó W  N A  DO BĘ.

B E JR U T. W czora j w  sto li­
cy L ibanu —  Bejrucie , ro z ­
poczęty się w ybory  „Miss E u­
ropy” na rok 1964. W  szran­
kach stanęły „królow e piękno  
ści” z 18 k ra jó w : A ustrii, Bel 
gii, N R F , D an ii, F ra n cji, Hisz 
panii, Holand ii, W . B ry la n t ,  
S zw ajcarii, Is la n d ii, Włoch, 
Luksem burga, N orw egii, Szwe 
c jt, P ortugalii, F in lan d ii, G re ­
c ji i T u rc ji. Ostateczne w y n i­
k i I koronacja now ej „kró lo ­
w e j” odbędą się w  cz w ar tek.

O rganizacja  konkursów
„Miss Europy” , m ająca swą 
siedzibę w  P aryżu, nie u ja w ­
n iła  dotychczas wysokości n a ­
gród. W  ubiegłych latach zw y

etęźczytii o trzym ała  tysiąc do 
larów  oraz inne nagrody nie  
licząc w ielk iego rozgłosu, n ie ­
raz n ta ie j k a r e r y  film ow ej.

D Z IŚ  W  B E J R U C IE  odbę­
dzie się konferencja prasowa  
po czym  „miss” z 18 k ra jó w  
odwiedzą słynne grecko-rzym  
skie ru iny  Baatheku i sławne  
uzdrowisko S zlu ra . Po raz 
pierw szy w ystąpią publicznie  
we w torek wieczorem.

Jeden
z dziennikarzy 

NRD
z w o ln io n y

„ G W IA Z D K A ” Lo la  M o n ly  
m arzy o sław ie i chętnie po­

zuje fotoreporterom .
___________________________ (C A F i

B E R L IN  P A P . W ładze  zachód 
n io n ie m ie c k ie  pod nac isk iem  
s z e ro k ic h . k ó ł o p in i i  m iędzyna  
lo d o w e j z w o ln iły  b ezp raw n ie  
aresztow anego p rz y  p e łn ie n iu  o - 
b o w ią zkó w  s łu żbo w ych  w  So­
lin g e n  re d a k to ra  d z ien n ika  
„L e ip z ig e r  Volksze ibung” , H . 
T eubnera , k tó r y  p o w ró c ił na ­
s tępn ie  do NRD.

W  ro z m o w ie  z p rze d s ta w ic ie ­
la m i T V  N R D  i A g e n c ji A D N  
H . T e ub n e r p o d k re ś lił,  że w  
N R F  obchodzono się  z n im  w  
areszcie, ja k  z p o s p o lity m  prze 
stępcą.

A re sz to w a n y  przez- w ładze  
bóńsk ie  .rów nocześn ie , z T e ub - 
nerem , re d a k to r ra d ia  N RD , 
„D eu tsch la rtd sen d e r”  H . G ra u s - 
n ic k ,  n ad a ł z n a jd u je  się w  ąrese 
cie.

Gangsterzy
w  c e n tr u m

Paryża

U C Z E N I R A D Z IE C C Y  p rz y ­
stąpili do o p ra c o w y w a n ia  doko  
ń an ych  z lo tu  p ta k a  zd jęć  lo ­
dow ca —  k tó r y  w y w o ła ł ta k  
w ie łk ie  za in te re sow an ie  sw ym  
ą ie z w y k ły m  zachow aniem .

N a c z e ln ik  g ru p y  h yd ro lo g ó w , 
k tó ra  ja k o  p ie rw s z a  p rz e p ro ­
w a d z iła  b adan ia  „N ie d ź w ie d z ie  
g o ”  o św ia dczy ł, że n ie  może 
b y ć  m o w y  o żadnych  w ię k ­
szych  zn iszczen iach , a ty m  b a r 
d z ie j o o fia ra c h  w  ludz iach . 
P rz y p a d e k  te n  je s t in te re s u ją ­
cy je d y n ie  z nau kow eg o  p u n k ­
tu  w id z e n ia , p on ie w a ż po ra z  
p ie rw s z y  w  nauce  ś w ia to w e j 
p ro w a d z i s ię  system atyczno  
obse rw a c je  lo do w ca  i  n o tu je  
k a ż d y  m o m e n t jego spe łzan ia . 
N a u k o w c y  m ogą obse rw ow ać 
w  m in ia tu rz e  - o b raz  d aw n ych  
z lo do w a ce ń ' i  p rocesów  fo rm o ­
w a n ia  rzeźby  p o w ie rz c h n i Z ie ­
m i.

P ełznąca część lo do w ca  n ie ­
u s ta n n ie  u zup e łn ian a  je s t  lo ­
dem  ze szczytu ,, gdzie  w y tw o ­
rz y ła  się g iga n tyczn a  600-m e- 
tro w a  lo do w a  kaskada. W e d ług  
p ro w iz o ry c z n y c h  o b liczeń , w  
c ią gu  m in io n eg o  m ies iąca  m a ­
sa lo do w ca  w z ro s ła  o 250 m i lio  
n ó w  ton.

Papież
nadal w stanie 

agonii
R Z Y M  P A P . J a k  w y n ik a  z 

k o m u n ik a tó w  ra d ia  w a ty k a ń ­
sk iego , w  nocy z n ie d z ie li na 
p o n ie d z ia łe k  s tan  z d ro w ia  p a ­
p ieża  Jana  X X I I I  n ad a l b y ł 
b a rdzo  c ię ż k i i  n ie  ro k o w a ł żad 
n e j n ad z ie i na pop ra w ę . T e m ­
p e ra tu ra  c ia ła  pap ieża w a h a ła  
s ię  w  g ra n ic a c h  39 s to p n i C, a 
p u ls  w y n o s ił ok. 135 uderzeń 
na  m in u tę . L e k a rz e  czu w a jący  
p rz y  ło żu  pap ieża  s tosu ją  ś ro d ­
k i  na u śm ie rze n ie  b ó lu  i  n ie  
m a ją  n ad ź ie i na u ra to w a n ie  ży 
c i a.

N O W Y  JO R K . A m e ry ­
kańscy rasiści nadal zapo­
w iad a ją  zdecydowany opór 
wobec prób zniesienia se­
gregacji rasow ej w  stanach 
południowych. G ubernator 
A labam y W ałlace oświad­
czył w  audycji T V  now o­
jo rsk ie j, iż zam ierza nadal 
sprzeciwiać się przyjęciu  
dwóch studentów m u rzyń ­
skich na un iw ersytet sta­
nowy.

N O W Y  J O R K  Do N o ­
wego Jorku p rzybył w  nie 
dzielę prezydent In d ii Rad  
hakrisznan. N a  zaprosze­
nie  prezydenta K e n n e d ye ­
go złoży on w  U S A  10- 
dniową w izytę  o fic jalną.

W IE D E Ń . P rezydent In ­
donezji S ukarno przybył 
samolotem z Tokio  z k i l ­
kudniow ą w izytą  do W ied ­
nia.

P A R Y Ż . M nożą się ostaUuo 
w e  F ra n c ji na-pady ra b un kow e . 
P rzed k i lk u  dn la  m i, j  ąk ju ż . po­
d a w a liś m y , łu p e m  b a n d y tó w  pa 
d ło  w  L y o n ie  o ko ło  m ilio n a  
f ra n k ó w . W czo ra j zaś sześciu 
zam askow anych  o sob n ików  na­
p ad ło  na o dd z ia ł b an ku  „C re ­
d it .  L y o n n a is ’’ na  d w orcu  lo t­
n iczym , leżącym  w  cen k u m  Pa 
ryża , na P lacu In w a lid ó w . G ang 
s te rzy  n a tk n ę li się. na p o lic ję , 
je d n a k  z d o ła li zakończyć oądą 
„o p e ra c ję ”  i, o s trż e łiw u ją c  atę, 
zb ieg li z 200 000 fra n k ó w  (40 000 
d o la ró w ).

Z d o b y w c y
E v e re s tu

W illiam  U N S O E L D  (w  kapelu ­
szu) i B a rry  B IS H O P , am ery­
kańscy alpiniści, k tórzy  22 m a­
ja  br. zdobyli szczyt Chomo­
lungm a (M ount Everest w  H i­
m alajach) siedzą ze sw ym i żo­
nami u wejścia do am erykań ­
skiego szpitala w  Katm andu w  
Nepalu. O baj alpiniści zostali 
przetransportow ani do K a t­
mandu ze zboczy najw yższej 
góry świata helikopterem , gdyż 
ich stan zdrow ia w ym agał n ie* 

zwłoczaego leczenia.

Ż a dn a  s tac ja  se jsm iczna  na 
P a m irz e  n ie  z a re je s tro w a ła  ja ­
k iegoś s iln e go  trz ę s ie n ia  Z ie ­
m i, k tó re  m o g ło b y  s tan o w ić  
p rzyczyn ę  ru c h u  lodow ca .

Uniew inniony w  „tha lidon iidow ym  procesie“

w prawach lekarza
B R U K S E L A  P A P . D r  Jacques Casiers, k tó ry  został unlewiu  

łliony  W czasie słynnego procesu, ja k i odbył się w  Liege w  
listopadzie ub. roku. został w  sobotę zawieszony w  prawach  
w ykonyw an ia  zawodu lekarza  na okres dw u lat.

J A K  W IA D O M O , d r  Casters 
w y ra z ił w  m a ju  1962 ro k u  zgo 
dę, b y  S uzanne V a n d e p u tte  k u  
p iła  ś ro d ek  p rzeznaczony na 
po łożen ie  k re su  ż y c iu  m a le ń ­
k ie j C o rin e , k tó ra  u ro d z iła  się 
bez rą k  na s k u te k  za żyw an ia  
przez m a tk ę  w  o k re s ie  c iąży 
th a lid o m id u .

D e cyz ja  ra d y  le k a rs k ie j p od ­
ję ta  w ię c  zosta ła  w  sześć m ie ­
s ięcy po  za koń czen iu  procesu, 
w  k tó r y m  p ię c iu  o skarżonych  
—  m a tk a  d z iecka , jego  babka, 
c io tk a , o jc ie c  i  le k a rz  zos ta li 
u n ie w in n ie n i.  D e cyz ja  ta  o p ie ­
ra  s ię  na trze ch  p rze s łan ka ch :
1) w y ją tk o w e  znaczenie  b łędu  
p op e łn ionego  p rzez d ra  C a s tc r- 
sa, k tó r y  p rz e p is a ł te  ś ro d k i,
2) ja s k ra w a  n iezgodność m ię ­
dzy  je go  pos tę po w a n iem  i  zada 
n ia m i ja k ie  są nałożone  na le ­
k a rz y , 3) pow ażne naruszen ie  
godności le k a rs k ie j.  D r  Casters 
w n ió s ł o d w o ła n ie  od te j decy-

Wystawa prac 
malarskich...

G e rs h w in a
N O W Y  J O R K  P A P . Geor 

re  G ershw in, tw órca „Am e  
ry ka n in a  w  P aryżu” i  słyń 
nej opery „Porgy and 
Bess”, był rów nież dość u- 
ta lentow anym  m alarzem . 
V7 sali F ilh arm o n ii N ow o­
jo rsk ie j o tw arto  w ystawę  
jego prac m alarskich , na 
k tó re j zgromadzono 42 ry ­
sunki. szkice i płólna o le j­
ne. K ry ty cy  przychylnie  o- 
cenUi tę rzadką wystawę.

Dr CASTERS 
zaw ieszony
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P o d  h a s ła m i z w ię k s z e n ia  p ro d u k c ji

Obchody święta wsi polskiej
W A R S Z A W A  P A P . W IE Ś  P O L S K A  O B C H O D Z IŁ A  W  

¿N IE D ZIE LĘ  T R A D Y C Y J N IE  S W O JE  Ś W IĘ T O  U D O W E .  
O B C H O D Y  P R Z E B IE G A Ł Y  e m s k ie j, p rze b ie g a ją cy

W  godzinaeh  p o p o łu d n io w y c h  
t rw a ły  lic z n e  w y s tę p y  a r t y ­
s tyczne i  za ba w y lu do w e .

W  S O B O TĘ  n a jw ię k s z ą  Łm
^ pod

p od  h a s ła m i da lszego  p og łęb ia  has łem  so juszu  ro b o tn ic z o - . . .
n la  so juszu  ro b o tn ic z o -c h ło p - ch łopsk iego . O tw a rc ia  w ie c u  P ^ z ą  obchodów  Ś w ię ta  L u d o - 
sk ie go , w zm oże n ia  p ra c y  n a d  d o k o n a ł prezes W K  Z S L  —  I.

K o n k o le w s k i.  P rz e m ó w ie n ie
w y g ło s ił ró w n ie ż  I  s e k re ta rz

wege b y ł w ie lk i  w ie c , ja k i  od  
b y ł s ię  w  O lsz tyn ie .

N a w ie c  p rz y b y li cz ło nko - 
_____ _ _ , w ie  P re z y d iu m  N K  Z S L  z

. . .  K W  P /J  R —  A - W a laszek, C Z E S Ł A W E M  W Y C E C H E M , 
. p rze ka zu ją c  w  im ie n iu  k la s y  cz łonek  K C  P ZP R , w ic e p re -

wzarostem p ro d u k c ji ro ln e j 
u now ocześn ien ia  naszego ro i 
n io tw a .

ne  b y ło  na Z ie m i S zczec ińsk ie j 
b a rdzo  u roczyśc ie . Z E N O N  N O W A K , cz ło -

W maju — .cieplarniane warunki"

ro b o tn ic z e j w o je w ó d z tw a  szcze m ie r
em skiego  serdeczne p o z d ro w ię  E D M U N D  U S Z C Z Ó Ł-

W ojew ’ó dzk ie  u roczys tośc i od n j a sp o łe cze ńs tw u  w s i szczeciń 1 ° ra z  , p rz e d e ta w id e -
b y ły  s ię  w c z o ra j w  B rze sku  w  !  P szczecin le  w ła < u  WGjew o dzk ich .
pow . p y rz y c k im . W z ię li w  s ie3' 
r. ich  u d z ia ł —  p rz e d s ta w ic ie l 
N K  Z S L , w ic e m in is te r  S. A R A  
S Z K IE W 1C Z , I  s e k re ta rz  K W  
P Z P R , pose ł A n to n i W A L A ­
S Z E K , se k re ta rze  K W  P Z P R  —
K . P R U S IŃ S K I i  H . H U B E R , 
prezes W K  Z S L  —  Ig n a c y  
K O N K O L E W S K I i  p rz e w o d n i­
czący W K  S D  St. Z A J Ą C Z E K .
P rz y b y li ró w n ie ż  c z ło n k o w ie  
P re z y d iu m  W R N , p rz e d s ta w ic ie  
łe  o rg a n iz a c ji m łod z ie żow ych  
o ra z  szczec ińsk ich  z a k ła d ó w  i 
in s ty tu c ji.

C e n tra ln y m  p u n k te m  u ro c z y ­
s tośc i b y ł w ie lk i  w ie c  w s i szcze

2 bociani cao

S T A T K I  N A  W E J Ś C IU :

M /S  „ K R U T Y N I A ”  —  z A n t ­
w e r p i i  z d r o b n ic ą .

S /S  „ P S T R O W S K I” -  ze S zw e  
e j i  z  r u d ą .

S T A T K I  N A  W Y J Ś C IU :

S /S  „ T C Z E W ”  —  d o  D a n i i  z 
w ę g le m .

M /S  „ M A Z U R Y ”  —  d o  G oetre- 
foerga i  K o p e n h a g i z d r o b n ic ą . 

S /S  .rM A J U B O K K ”  —  d o  D a n ii

, , » Ł D 6 J ”  R E J S
S /S  „ K O P A L N I A  W U J E K ”

D O  S Z C Z E C IN A  p o w ra c a  po 
p ię w e w i ie s ię c  z n y  m  r e js ie  p a r o ­
w ie c  PSfcM —  „ K o p a ln ia  W u ­
je k ” . S ta te k  te n  w y p ły n ą ł  w  
« ty c z « ? «  ze S zcze c in a  z k o k s e m  
d o  A le k s a n d r i i ,  n a s tę p n ie  o d ­
w ie d z i ł  je d e n  z p o r tó w  n a  M o -  

, > *u  C z a r n y m , s k ą d  z a b r a ł c e ­
m e n t  d o  S fe a n y . P ó ź n ie j z a w i­
n ą ł  jeszcze  d o  n ig e F y js k ie g o  p o r  
t«  W a r i  e r « *  C o to n o u  i  L a s  
Pateass, s k ą d  z  o rze sa le a m i z ie m  
« y m i  p o p ły n ą ł  d o  p o r  to  w  z a - 
e k o d n ie j  E u r o p y .  O b e e n ie  p o  za 
ła d o w a n iu  r u d y  w  N o r w e g ii  
w ra c a  d o  m a c ie rz y s te g o  p o r tu .

„ IM 4 M Ł "  B A D A  Z A M U L E N IE  
T O R U  W O D N E G O

S T A T E K  b a d a w c z y  In s t y t u t u  
M o r s k ie g o  w  G d y n i  — 
p r o  w a d ia  b a d a n ia  d n a  m o r s k ie  
g o  w  r e j o n »  Ś w in o u jś c ia  o ra z  
p r z e p r o w a d z i p o m ia r y  *a m u łe -  
» 1«  t o r u  w o d n e g o  S z e z e c in  — 
SW IBOU jS c ie .

„M A S -C 3 ”

„M A S -« 3 ” , to  k r y p to n im  w ie l  
k » c j a k c j i  o rg a n iz o w a n e  i  p rz e z  
C e n tr u m  W y c h o w a n ia  M o rs te ie -  
g o  G łó w n e j  K w a te r y  K a r c e r - 
s tw a , k tó r ą  z o s ta n ie  o b ję ty c h  
k i lk u s e t  h a r c e r z y .  P r z e jd ą  o n i 
s z k o le n ie  ż e g la r s k ie  o ra z  z d o b ę - 
s k i e j fiedZ^  °  go sPo d i, r c e  r o o r -

N A  Ł O W IS K A C H :

T R A W L E R  — m o to ro w ie c  „ O -  
« r y  ’ — „ M a n t r y ”  p ro w a d z ą c y  
o d  3 ty g o d n i  z w ia d  r y b a c k i  
n a  w o d a c h  A m e r y k i  P ó łn o c ­
n e j ,  z a w in ą ł  c e le m  u z u p e łn ie ­
n ia  za p a s ó w  w o d y  i  m a te r ia ­
łó w  p ę d n y c h  d o  p o r tu  H a l i fa x  
le z ą c e g o  n a  p o łu d n ie  od  Z a to ­
k i  ś w . W a w rz y ń c a  o ra z  z n a n e ­
g o  z w y r o b ó w  s k ó rz a n y c h , t y ­
to n iu  i  r y b o łó w s tw a .

Z n a c z n e  p o le p s z e n ie  s ię  od  
k i l k u  d n i  w y n ik ó w  p o ło w o ­
w y c h  n a s z e j f l o t y  r y b a c k ie j  na 
M o rz u  P ó łn o c n y m  zm u s z a  n a ­
sze s ta t k i  d o  czę s te g o  z a w i ja n ia  
d o  s ta t fc u -b a z y  „ P u ła s k i ”  c e le m  
w y ła d u n k u  z ło w io n e j  r y b y .  W  
c ią g u  7 d n ! p r z y ję t o  ju ż  n a  b a ­
zę p o n a d  17 ty s . b e c z e k  z r y b ą .  
t j .  o  4 ty s .  b e c z e k  w ię c e j  n iż  
„ K a s z u b y ”  p r z y w io z ły  z M o rz a  
P ó łn o c n e g o  d o  S z c z e c in a  za 
o k r e s  2 m ie s ię c y .

Rozpoczęły się 
„zielone żniwa“

W A R S Z A W A  P A P . M a j u p ły n ą ł pod znakiem  w yją tkow o  
korzystnych, „ciep larn ianych” —  ja k  tw ierdzą  fachowcy —  
w arunków  dia u praw  zbożowych, w arzyw nych i  innych ro ­
ślin. W  w ie lu  re jooach k ra ju  stan zbóż jest obecnie znacznie  
lepszy niż w  roku ub. o te j porze. Żyto ju ż  zaezyna k w it ­
nąć, kłosi się jęczm ień, a z iem n ia k i powsehodzily naw et w  
północnych w ojew ództwach.

W IO S E N N A  toa le ta  obo w ią zu je  
także s ta tk i.  N a  z d ję c iu : m a ry ­
narze p rz y  m a lo w a n iu  m asztu.

(Fo to  —  St. C ieś lak)

W  W IE L U  R E J O N A C H  K R A  
J U  na łą k i w y s z li ko s ia rze .

N a R zeszow szczyźnie  kosze­
n ie  łą k  p ie rw s i ro z p o c z ę li go ­
spodarze z re jo n u  P o d k a rp a ­
cia . W e d łu g  p rz e w id y w a ń  fa ­
chow ców  z b io ry  t ra w  i  k o n i­
czyn  będą tu  wyższe  a n iż e li 
w  ro k u  ub. D o  s ia no ko sów  sta 
ra n n ie  p rz y g o to w a ły  s ię  w  br. 
rzeszow skie  P G R -y . W  ty m  
ro k u  zb ie rać  one będą s ia n o  z 
obszaru  k ilk u n a s tu  tys ię cy  
h e k ta ró w  łą k  i  p a s tw is k  g ó r­
sk ich  —  przede  w s z y s tk im  na 
P od ka rpa c iu  i  w  B ieszczadach.

K o rz y s ta ją c  z p ię k n e j pogo­
d y  —  od k i lk u  d n i koszą  łą k i 
r o ln ic y  na Z ie m i L u b u s k ie j.  
K o s i s ię  m .in . łą k i  n a  500-hek 
ta ró w y m  ko m p le k s ie  p rz y  u j ­
śc iu  W a r ty  w  P G R  D o bro - 
szyn . P ie rw s z y  pokos w  ty m  
g o sp od a rs tw ie  ocen ia  s ię  na 
p onad  30 q  z ha, a w ię c  p rz y ­
n a jm n ie j o 10 q  w ię c e j ndż 
p rze d  ro k ie m .

Za korepetycje 
-  „Pod gruszę“

W A R S Z A W A  F A T .  Z b l iż a  * ię  
• k r o s  w n fe a e ji: n i *  wseyg-cy je d n a k  
s tu d e n c i m a ją  w  p e r s p e k ty w * »  p o ­
b y t  n a  w c z a s a c h . W a r to  w ię c  p r z y ­
p o m n ie ć , ż« s p ó łd z ie ln ia  tu r y s t y c z ­
n o - w y p o c z y n k o w a  . .G R O M A D A ”  
z a in ic jo w a ła  w  u * ,  r .  w e z a s y  „ P o d  
g ru s z ą ”  w  z a m ia n  s *  p o m o c  w  n a a  
ce  d ia  dfe iee i r o ln ik a .

K i lk u d z ie s ię c iu  s tu d e n tó w ,  k tó r z y  
la te m  z e sz łe g o  r o k u  s k o r z y s ta l i  z 
t e j  o k a z j i ,  p o w ró c i ło  n a  w y k ła d y  
w y p o c z ę ty c h  i  z a d o w o lo n y c h . O b e c ­
n ie  w c z a s a m i „ P o d  g ru s z ą ”  d la  s tu ­
d e n tó w 1 z a :n teT reso w a lo  s ię  Z rz e s z e ­
n ie  S tu d e n tó w  P o ls k ic h  o ra z  k o Ł .. i-  
t e t y  u c z e ln ia n e  Z M S  i  Z M W .

O b lic z o n o , że g d y b y  z  k a ż d e j 
g ro m a d y  n a d e s ła n o  t y l k o  je d n ą  o- 
fe r t ę  -  z a p ra s z a ją c ą  '  s tu d e n ta  n a  
w c z a s y  „ P o d  g ru s z ą ”  m o g ło b y  r. 
t e j  f o r m y  w y p o c z y n k u  s k o rz y s ta ć  
ju ż  w  ty m  r o k u  5,5 ty s .  s łu c h a c z y  
w y ż s z y c h  u c z e ln i.

Śmierć 
na strzelnicy
K R A K Ó W  P A P . T ra g ic z n y  

w y p a d e k  w y d a rz y ł s ię  na 
s trz e ln ic y  sz k o ln e j W S W F  w  
K ra k o w ie . Podczas ćw iczeń  
1 7 - łe tn ia  uczenn ica  lic e u m  o - 
g ó lnoksz ta łcącego  E w a  S. po ­
s trz e liła  s w o ją  ko le ża n kę  1 6 -le t 
n ią  M ie c z y s ła w ę  S ałas. O fia ra  
w y p a d k u  zosta ła  p rze w ie z io n a  
w  b ardzo  c ię ż k im  s ta n ie  do 
s z p ita la , gdzie  z m a rła .

W nieznane -  nie znaczy w  prym ityw

Dla Krakowa, Gdańska, 
Poznania i Szczecina 

-  NAJWIĘKSZE FUNDUSZE
K IL K A N A Ś C IE  M IL IO N Ó W  T U R Y S T Ó W  w ędru je  co roku  

utartym i szlakam i. M ilio n y  urlopow iczów  spędza w akacje  
w  renom owanych, zatłoczonych ponad m iarę  miejscowościach. 
Tym czasem na turystów  czekają urocze k ra iny , w  których  
bez trudu i w ygórow anych c *n  m ożna znaleźć locum w  do­
mach m iejscow ej ludności.

Ż E B Y  P O D R Ó Ż  „ w  n ieznane ”  
n ie  znaczy ła  „w  p ry m ity w '” , 
P re z y d iu m  G łó w ne g o  K o m ite tu  
K u l tu r y  F iz y c z n e j i  T u ry s ty k i,  
p rzeznaczy ło  w  ty m  ro k u  17 
m ilio n ó w  z ło ty c h  na  budow ę  
urządzeń s a n ita rn y c h , p a rk in ­
gów i  »a zagospodarow an ie  
p łaź o ra z  k ą p ie lis k  w  85 m ie j­
scowościach tu ry s ty c z n o -w y p o ­
czyn kow ych . P onadto  G K K F iT  
p rzyzn a ło  P o ls k ie m u  Z w ią z k o ­
w i M o to ro w e m u  o k o ło  9 m ir t  
z ł na u rządzen ie  tra s  d la  zmo 
to ry z o w a n y c h  w y c ie c z k o w i­
czów i  p o s ta w ie n ie  s ta c ji obs łu  
g i. T a k  w ię c  jeszcze w  ty m  se 
zonie, a częściow o n a jp ó ź n ie j 
w  p rzy s z ły m , o now e  p a rk in g i 
wzbogaci s ię . o k o ło  40 m ie js c o ­
wości.

S ta c je  o bs łu g i d la  z m o to ry ­
zow anych  tu ry s tó w  p ow sta ną  
w  18 m ie jsco w o śc ia ch  m .in . w  
Ł ow iczu , T o ru n iu , G ru dz iąd zu , 
G iżycku , In o w ro c ła w iu  i  Zam o 
ściu. W  8 p u n k ta c h  g ra n ic z ­
n ych  p o ja w ią  s ię  p a w ilo n y  
usługowe.

U rząd zen ia  s a n ita rn e  o t r z y ­
m a o ko ło  50 m n ie j znanych  
m ie jsco w o śc i o c h a ra k te rz e  t u ­
ry s ty c z n o -w y p o c z y n k o w y m . No 
w o u rządzone k ą p ie lis k a  i  za ­
gospodarow ane p laże  p o w ita ją  
u rlo p o w ic z ó w  na 41 le tn iska ch .

Najw iększe fundusze na za ­
gospodarowanie plaż i  kąp ie ­
lisk oraz budowę sanitariów  
otrzym ały w ojew ódzkie  rady  
narodowe w  K rako w ie , Pozna­
niu, G dańsku, W rocław iu  i 

^-Szczecinie. NK. S.)

12 bm. premiera 
„KLEOPATRY“

N O W Y  J O R K . P r c m r a r i  «Jyn n cg o  
(U rn a  s w r r y fc s f ts l i  e g o  „ K L E O P A ­
TR A-”  u s ta lo n a  Ł0 # "a ł»  na  12 e w rrw  
c a . F i lm  I« »  h o » * ; o w a l w y tw ó r n ią  
. ,3 0 - lh  Century F e x ”  34 m il io n y  
d o la r ó w .

Pew ssżuą p o z y c ję  w  K o w la c h  p r o  
d  u k e j  i s ta n o w i ły  n ie w ą tp l iw ie  g a ­
że g łó w n y c h  a k to r ó w .  E l iz a b e th  
T A Y L O R ,  ro lę  K le o p a t r y  » t r z y  
m a ła  ju ż  I  “ W  ty » , d o la r ó w ,  a  p o ­
n a d to  m a  o t r z y m a ć  JO p ro c . d o ­
c h o d ó w  b r u t t o  a f i lm u ,  g d y  p r z e ­
k r o c z ą  o n e  7 i  p ó l m il io n a  d o la ­
r ó w .  R o la  M a r k a  A n to n iu s z a  p r z y ­
n io s ła  R ic h a rd o w i B U K T O N O W I 
*50 ty s .  d o la r ó w .

Najpopularniejsi
o trz y m a li
„ZŁOTE 

i SREBRNE 
MASKI“

W A R S Z A W A  P A P . W  n ie ­
d z ie lę  w  S a li K o n g re so w e j 
P K iN  w  W a rsza w ie  od-była 
się w ie lk a  im pre za  a r ty s ty c z ­
na z u d z ia łe m  la u re a tó w  p le ­
b is c y tu  „E x p re s s u  W ieczo rn e  
go”  na n a jp o p u la rn ie js z e g o  
a k to ra  T V  w  1962 r .  W ręcze­
n ia  nag ró d  d o k o n a ł re d a k to r  
nacze lny Expres.su”  —  Leon  
B ie ls k i.  „Z ło te  m a s k j”  o tr z y ­
m a ła  p ara  a k to ró w ; B a rb a ra  
K ra ff tó w n a  (ponad 111 tys . 
g łosów ) i W ie ń c z y s ła w  G liń ­
s k i (ok. 66 tys.), „S re b rn e  m a 
s k i”  —  B a rb a ra  R y ls k a , A lin a  
Ja no w ska , K a lin a  J ę d ru s ik , 
E lżb ie ta  C zyżew ska , Z o fia  
M ro zo w ska , A n d fz e j Ł a p ic k i,  
M ie c z y s ła w  C zechow icz, G u­
s ta w  H o lo u b e k  i  W o jc ie c h  S ie  
m ion .

m
W  K O Ń C U  1967 r. ru szy  h y ­

d ro e le k tro w n ia  w  S o lin ie  nad 
Sanem , 4 tu r b in y  o m ocy 
138 M W  p rz y s tą p ią  do p ro d u k ­
c j i  e n e rg ii e le k try c z n e j. O bec­
n ie  b u d o w n ic z o w ie  za po ry  p rz y  
s tą p ili do  d e c y d u ją c e j fa z y  
prac. N a d ro b io n o  za leg łośc i z i­
m ow e  w  w y k o p a c h , zakończo­
no b ud ow ę  os ied la  m ieszkan io -. 
wego d la  za łog i i  bazy sp rzę tu .

B IA Ł Y S T O K  P A P . D z iś  r ra p o «  
c® ął s ię  w  B ia ły m s to k u  I I  O g ó ln o ­
p o ls k i  F e s t iw a l  T e a t r ó w  P o e z j i .  
B ie rz e  w  n im  u d a ia ! 19 z e s p o łó w  
z c a łe g o  k r a ju -  M . in .  t e a t r  z  N o ­
w e g o  S ą cza  w y s tą p i  z. in s c e n iz a c ją  
„ P ie ś n i  o g ło d z ie ”  B r n u  o n a  J a s ie ń ­
s k ie g o , a T e a t r  2« z K r a k o w a  —  a 
w id o w is k ie m  p i .  „ L i s t y  d o  M ile n y ”  
F ra a z ą  K a fk i .

W A R S Z A W A  P A P . O d 14 d o  I t  
c z e rw c a  o b ra d o w a ć  b ę d z ie  w  K o ­
s z a l in ie  o g ó ln o k r a jo w y  W a ln y  Z Jaa d  
S to w a rz y s z e n ia  B ib l io te k a r z y  P o l*  
• k ic h .

W  L A S A C H  w oj. białostoc­
kiego ży ję  n a jw ię ce j c ietrzew i 
w  Polsce. W edług sporządzone­
go niedaw no spisu jes t k i i  
2 966.

R A F IN E R IA  N A F T Y  w  Ja ­
śle rozpocznie w  br. p rodukcją  
specjalnego dodatku anty koro-* 
5’yjnego m a rk i „A korcx-88 łV 
N a razie  sprowadza się ten pr<f 
d u k t  z zagranicy w  cenie #06 
doi. tona. W  1964 r. ra fin e r ia  
p o k ry je  zapotrzebow anie k ra ­
jo w e  na „A k o re x ” , w  1965 u -  
ruchom i produkcję eksporto­
w ą, (a łj

Arsenal amunicji
i oszukany włoski 

skarb państwa
R Z Y M . P ra w ie  2 500 m in , g ra n a tó w  i  n a b o jó w  k a ra b in o w y c h  

w y d o b y to  podczas p og łę b ian ia  k a n a łu  w  p o b liż u  L a tin a  na  po  
lu d n ie  od R zym u. P on iew aż w  o k o lic y  te j podczas d ru g ie j w o j 
n y  ś w ia to w e j toc z y ły  s ię  liczne  w a lk i,  s ka rb  pańs tw a  w y p ła c ił 
bez w a h a n ia  80 m ilio n ó w  l ir ó w  (125 tys, d o la ró w ) na  koszty  
u p rz ą ta n ia  a m u n ic ji.

P R ZE D  K IL K O M A  D N IA M I  O K A Z A Ł O  S IĘ , że s k a rb  p ań  
s tw a  zosta ł h an iebn ie  oszukany. G roźne  m in y  i  g ra n a ty  zosta  
ly  m ia n o w ic ie  zagrzebane w  z ie m i lu b  za top ione  w  kana le  
przez... sam ych p rze ds ię b io rców , z a jm u ją c y c h  się oczyszczaniem  
k rn a łu .

Cala  h is to r ia  sko ńczy ła  się sześciom a w y ro k a m i są do w ym i. 
T a je m n ic ą  je d n a k  pozostała  sp ra io a , gdzie p o m y s ło w i p rzed  
s ię b io rcy  zn a le ź li ta k  o lb rz y m i a rse na ł a m u n ic j i,  na  k tó ry?#  
u d a ło  im  się z ro b ić  m a ją te k .



STRONA 3M M M
mama

^  W  
p ra ­

sk ie j 
popo łud - 

n iów ce „W ie  
czom a P raga”  

ukazał się re po r­
taż z kom bina tu  

rybnego „O d ra "  w  
Ś w inou jśc iu . Poniżej 

zam ieszczam y je g o  ob­
szerne fragm en ty .

N A D  W E Ł T A W Ą  
o świnoujskiej „Odrze“

„ B Y Ł  D Z IE Ń  jak ich  jest w  roku 36», jeś li pom iniem y róż 
nice w ciepłocie. sUc w ia tr«  czy opadach. Po niebie u  »a ni a 
ły  się chm ury- Drobne fa le  pędzone z jednej strony nurtem  
O dry, a z drug ie j w iatrem  z nad zatoki Bałtyckiego Morza  
chiupotały  u kam ieiuiego nabrzeża przystani.

W  T E N  SPG SO B zaczyna się 
■na ła m a ch  u k a z u ją c e j s ię  w  
P radze  p a p o h łd n ió w k i „V e c e r 
■m P ra h a ”  re p o rta ż  z k o m b in a  
tu  ryb n eg o  ..O d ra ’’ w  S w in o u j 
fick i. A u to r  tego za jm u jącego  
c a łą  s tro nę  gaze ty  re p o rta ż u  a

W KRO:
W Y M O W N E  F A K T Y

T y t k o  w  c ią g u  p ie rw s z y c h  c z te ­
r e c h  m ie s ię c y  tor. p rz e s z ło  26« 
d z ie n n ik a rz .) ' z  a c łi od-a - ( m . f  i i i  i  e r k i  eh 
i  e a c h o d n io to e r l ń s k ic h  p r z e b y w a ło  
w  N ł tD ,  t ic z e s in ic z ą c  w  ro ż n y c h  i« *  
p re z a c h . k o n g re s a c h  i  k o n fe r e n ­
c ja c h  p ra s o w y c h  © ra z  o d b y w a ją c  
p o d ró ż e  p o  k r a ju .  P o d a ją c  le n  fa k t  
d o  w ia d o m o ś c i,  z a c h o d u io n ie in ie c *  
U a A O N  p o d k r e ś la ,  iż  d z ie n n ik a r z e  
c i  s p o ty k a ł i  s ię  *  w s z e c h s tro n n ą  
p o m o c ą , o t r z y m y w a l i  p o tr z e b n e  in  
fo r m a c je  o ra z  m ie l i  m o ż n o ś ć  r o z ­
m a w ia n ia  z k im  c h c ie i i.  R e la c je  te  
A O N  p o d a je  z  o k a z j i  f a l i  p r o te s ió w  
w ś ró d  z a c h o d m o n ie m ie c k ic H  d z ie ń ,  
w ik a r z y  p r z e c iw k o  w ie lk ie j  a k c j i  
p o l i c y jn e j  w y m ie r z o n e j  w  d z ie n n i 
K a rz »  N U » .

J iE C A U  - ( » IB K / . id

W  fa b r y c e  z e g a ró w  w  L ip s k u  z b u  
d o w a n o  s p e c ja ln y  z e ^ a r  w ie ż o w y  
d la  p o r to w e g o  m ia s ta  f to s to c k . Z e ­
g a r  m a  c z te ry  m e t r y  w y s o k o ś c i 
i  w a ż y  s ie d e m  to n . D łu g o ś ć  je g o  
m a łe j  w s k a z ó w k i  w y n o s i je d e n  
m e t r ,  a d u ż e j  —  1.« m . C z te r y  t a r ­
cze  z e g a ra  s k ie r o w a n e  są w  ró ż n e  
s t r o n y  ś w ia ta .  ż e g » r  u m ie s z c z o n y  
z o s ta n ie  na  S t t-m e lro w e j w ie ż y  w 
fu te r a le  w ie lk o ś c i p r z e s t ro n n e j  iz b y  
m ie s z k a ln e j.

W  N R D  p o w o ła n o  do  ż y c ia  K o rn i 
t e ł  C e n t r a ln y  in s p e k c j i  « o b o tn ic a o -  
C h lo p s k ie j  n a  m ie js c e  d o ty c h c z a s  
is tn ie ją c e j  C e n t r a ln e j  K o m is j i  
K o n t r o l i  P a ń s tw o w e j,  W  s k ła d  
in s p e k c j i  r o b o tn ic z o  -  c h ło p s k ie j  
w c h o d z ić  b ę d ą  d e le g a c i w y ­
b r a n i  p rz e «  z a ło g i f a b r y k  i  
I n s t y t u c j i ,  w z g lę d n ie  p rz e d s ta w i 
c ie le  d e le g o w a n i p rz e z  p o c h o d z ą c e  
s  w y b o r ó w  o rg a n a  p a ń s tw o w e  i  spe  
łe c « n e . G łó w n y m  z a d a n ie m  in s p e k ­
c j i  r o b o tn ic z o . c h ło p s k ie j  m a  b y ć  
k o n t r o lo w a n ie  r e a l iz a c j i  k lu c z o ­
w y c h  z a d a ń  o 1j « h  g o s p o d a rc z e g o  
I  p o d e jm o w a n ie  w n io s k ó w  w  s p r a ­
w ie  p o le p s z a n ia  p r a c y .  (C E T )

STAROBA-
BOKRACJA
O S T A T N I B IU L E T Y N  C en­

tra ln e g o  B iu ra  S ta tys tycznego  
U S A  w o la  na a la rm . N a  s k u ­
te k  tego , że k o b ie ty  ż y ją  d łu ­
że j od m ężczyzn, duża  część 
a m e rykań sk ie g o  dochodu n a ro ­
dow ego  d os ta je  s ię  c?o rą k  sta 
ry c h  k o b ie t. T e nd e nc ja  ta  p ro  
w a d z i do  s la ro b a b e k ra c ji —  
|a k  n a zw a ł Ło B oy ■— do  rz ą ­
d ów  s ta ry c h  k o b ie t ro zp o rzą ­
dza ją cych  n ie ra z  o g ro m n y m i 
fo r tu n a m i.  O becn ie  w  U S A  na 
2 m i l io n y  w d o w c ó w  p rzypada  
aż 8 m ilio n ó w  w d ó w . W  s fe ­
ra c h  p os ia d a jących  p ro c e n t ten 
je s t z re g u ły  w yższy  —  pa k o ­
rz y ś ć  ko b ie t.

z a ty tu ło w a n e g o  „R y b a  siedem  
ra zy  w  w o dz ie ” , red. Dusza u 
Tom aszek b a w ił przed  p aru  ty  
g o d n ia m i w  Polsce, m .in . w  
Szczecin ie  i  obecn ie  d z ie l i się 
z c z y te ln ik a m i s to l ic y  Czecho­
s ło w a c ji s w y m i w ra ż e n ia m i z 
naszego k ra ju  R e po rta ż  k re ś li 
d z ie je  a tla n ty c k ie g o  ś ledz ia , po 
czyn a ją c  od w y ło w ie n ia  go z 
m orza , aż po za m kn ięc ie  w  po 
p u la m e j o w a ln e j puszce, k tó ­
re j w iz e ru n e k  gazeta  re p ro d u ­
k u je  o b o k  in n y c h  zd jęć z bazy 
ry b a c k ie j w  Ś w in o u jśc iu .

„R Y B Y  W  B E C Z K A C H  i  r y ­
by bez beczek, beczk i z ry b a ­
m i i  beczk i bez rv b , ry b y  z 
g ło w a m i i  ry b y  bez g łó w , z 
o łe tw a m i i bez p łet-w, ry b y  f i ­
le tow ane, o sk ro ba ne  i  p o k ro jo ­
ne na k o tle ty , ry b y  z o śc iam i 
i bez n ich , tys iące, s e tk i ty s ię ­
cy r y b ”  —  o to  p ie rw sze  w ra ­
żenie  z o d rz a ń s k ie j p rz e tw ó r­
n i.

W  S W Y M  R E P O R T A Ż U  k re  
ś li a u to r s y lw e tk i sw o ic h  ro z ­
m ó w có w : C zesław a G orczycy , 
W ła d y s ła w y  G ondek owe,i. E d ­
m u n da  P iu c ie n n ie za ka . T a d e u ­
sza T o rto p a  i  szeregu in n y c h  
ry b a k ó w , m a ry n a rz y , p ra c o w n i 
k ó w  k o n s e rw ia m i, c h ło d n i... A  
na zakończen ie  p isze:

„M O G L IB Y Ś M Y  JE S ZC ZE  
O B E JR Z E Ć  ekspedycje , gdzie  
p u s z k i o tr z y m u ją  n a le p k i z n a ­
pisem  „P a ro w a n e  f i le t y  ś ledz io  
we w  o le ju ” . M o g lib y ś m y  za jść 
do  w a rs z ta tó w  n a p ra w c z y c h  i  
s toczn i, d o  w y tw ó rn i beczek i  
s ie c ia m i, do  s z k o ły  za w od o ­
w e j,  na te re n y  re k re a c y jn e  lu b  
do  su sza rn i, g d z ie  ry b y  p rz y ­
g o to w u je  s ię  d o  p rz e m ia łu  na 
m ączkę  ry b n ą ! I  m o g lib y ś m y  
zadum ać s ię  nad p lan e m , k tó ­
r y  na  b ieżący ro k  p rz e w id u je

w y ło w ie n ie  i  p rz e ro b ie n ie  3 700 
w a go n ów  ry b  (n ie  s ta rc z y ło b y  
d la  n ic h  W e łta w y  m ó j ry b a k u  
spod m ostu  Karola»», a  na  ro k  
1980 * w z ros t d o  12 090 w a go ­
n ó w '’.

Przed europejską 
podróżą Kennedy’ego

- SAM E  
KŁOPOTY

K O R E S P O N D E N T  P A P  red. 
H enryk  ŻW SREN pisał:

Europejską podróż K e n ­
nedyego prześladuje n lew ą tp li 
w ie jak iś  pech. Panuje tu d«ść 
powszechnie opinia, że je j  po­
lityczne znaczenie będzie m ini 
m alne. 'znaczenie prestiżowe nie 
w ie lk ie  i  że chętnie by ją  od­
wołań«*. gdyby n ie  względy  
protokolarne.

Większego znaczenia mogło 
przydać podróży jedyn ie  spot­
kanie z de Gaułle*e«i. Jednak­
że nie dojdzie do niego, gdyż 
zaproszenie *  P aryża nie w pły  
nęłe.

R ezultaty  w yborów  we W ło­
szech spowodowały ustąpienie  
Fanfauiege, k tó ry  m ia ł być jed 
nym  % g łównych rozmówców  
Kennedy ego. W iz y ta  w  W aty ­
kanie, która m ogła dodać bla­
sku l  w agi podróży stała się 
wobec choroby papieża m ało  
prawdopodobna.

Pozostaje Bonn. I  tu nie ©bo 
szło się be* kłopotów. Ade- 
nauer, chociaż zbliża się te r­
m in jego ustąpienia, nie żarnie 
rza pozostawać w  cieniu i  nie 
ty lko  u trudn i Kennedy’« » «  po 
w ażniejsze rozm owy z E rh ar­
dem i  przyszłą ekipą rządową, 
lecz będzie m u rów nież tow a­
rzyszył do Berlina.

K Ą P IE L IS K O
B U D A P E S Z T

(Korespondencja własna)
B U D A P E S Z T E Ń S K A  wiosna chodzi ulicam i lego miasta 

z rów ną swobodą ja k  liczne, przytulone pary. W  żadnej 
chyba ze stolic europejskich przyroda tak  bezpośrednio nie 
w pływ a  na nastró j i atm osferę miasta, ja k  tu ta j. N ie  ty t­
ko chyba dlatego iż  Budapeszt zwrócony jest frontem  do 
D unaju , w łącznie ze swą na jbardzie j reprezentacyjną bu­
dow lą —  Parlam entem , a spicia sześcioma mostami rzeka, 
m iast dzielić, łączy obie części m iasta, zaś zielona wyspa 
fcw. M ałgorzaty  należy do ulubionych miejsc wypoczynku  
i spacerów jego m ieszkańców. Przecież i  w  Budapeszcie 
są setki ponurych ulic  —  kam iennych w ąwozów, be* 
skraw ka zieleni, ja k  w  każdym  w ie lk im  mieście, którego 
dziewiętnastowieczna zabudowa w yszła  o bron ną  rę k ą  z 
w ojennych zniszczeń. A le  stolica W ęgier posiada specy­
ficzny k lim at.

W C Z E S N A  W IO S N A , w ra z  z 
n a p ły w a ją c y m  przez d o lin ę  D u ­
n a ju  znad M o rza  Czarnego w i l ­
g o tn ym  p o w ie trz e m , n ies ionym  
ła go d nym  w ia tre m , w d z ie ra  
się s w y m  św ie żym  oddechom  
na n a jc iem n ie jsze  p o d w ó rk a  i 
u lice , pędzi przez W ie lk ie  B u l­
w a ry ... W szędzie je j  pe łno . N ie  
z a tru w a ją  je j  oddechu  z a k ła d y  
p rze m ys ło w e , gdyż leżą one w  
w iększośc i na p o łu d n io w y c h  i 
w sch od n ich  p rzedm ieśc iach  le ­
w o brzeżn e j części m ias ta , s k ą i 
d y m y  ła tw o  unosi często tu  
w ie ją c y  pó łn o cno  - zachodn i 
w ia tr .  S łoneczne d n i w iosen ­
nego B udapesztu  m ogą z ¡wy­
w odzen iem  k o n k u ro w a ć  z k l i ­
m a tem  W łoch  i  p o łu d n io w e j 
F ra n c ji.  Z  w io sn ą  zaś —  ro zp o ­
czyna s ię  p e łn y  sezon k ą p ie li­
sko w y . M o w a  tu  o czyw iśc ie  o 
k ą p ie lis k a c h  o tw a r ty c h , gdyż 
w ie le  z n ich , m ieszczących się 
w  b ud ynka ch , czyn nych  je s t 
przez ca ły  ro k .

J A K  M Ó W IĄ  K R O N IK I  
M IA S T A , h is to r ia  k ą p ie li le cz­
n iczych  B udapesztu  sięga 
d w óch  tys ię cy  la t .  „J u ż  s ta ro ­
ż y tn i R z y m ia n ie ” ... p ozn a li się 
na leczn icze j w a rto ś c i b u d a ­
pesz teńsk ich  ź ró d e ł, b u d u ją c  tu  
I I  k ą p ie lis k  p u b lic z n y c h . Dziś  
117 g orących  ź ró d e ł, da ją cych  
d z ienn ie  70 m ilionów ,' l i t r ó w  
ró żn o ro d n ych  w ód  le czn iczych , 
w y k o rz y s ta n y c h  zosta ło  d la  u - 
rządzen ia  o śm iu  w ie lk ic h  k ą ­
p ie lis k  le czn iczych  i  d w u n a s tu  
basenów  o tw a r ty c h , ze sz tucz­
n y m i p laża m i. W ie le  z n ich  
z n a jd u je  s ię  w  sam ym  ce n tru m  
m ias ta  ja k  S zechenyi czy Sza- 
badsag. T a kże  w  w ie lu  d o ­
m ach m ie szka ln ych  gorące  ź ró ­
d ła  p łyną ... p ro s to  z k ra n u  w  
łazience.

A  Z R Ó i t f . 4  S Ą  R Z E C Z Y W IŚ C IE  
C .O K Ą C K . T e m p e r a tu r *  łe h  w « d  
s ięg a  o d  33 s to p n i d o  74. P r a y  
ja k ic h  s c h o rz e n ia c h  w s k a ia n r  są 
bud.Apesz e n s k ie  k ą p ie le ?  P rae de  
w s z y s tk im  w  w y p a d k a c h  arfcre- 
t y z m u ,  h o ló w  re a s n a ty e s i iy c h , 
n e w ra ię - ii.  L e c *  n ie  u n a c iy  t©  b y  
*  k ą p ie l is k  n ie  m o g li  ta k r.e  k o ­
r z y s ta ć  lu d z ie  z d r o w i.  T łu m y  
n i ie s ą k a iic ó w  R ud ap esa Łu , gę a to  
p r z e m ie s /.a u y c h  *  t u r y s t a m i  xe 
w s z y s tk ic h  k r a ń c ó w  E u ro p y ,  z a le ­
g a ją  c o d z ie n n ie  s e tu ca n e  p la ś e  
w o k ó ł  o t w a r ty c h  b a s e n ó w , p o p i ja  
ją c  p ra y  ty m  k i lk a d z ie s ią t  g a tu n  
k o w  w o d y  m in e r a ln e j ,  bą d ą e e j 
r e a n y m  „ p r o d u k te m  u b o c z n y m "  
tu te js z y c h  ź ró d e ł.

M IE S Z K A Ń C Y  N A D D U N A I-  
S K IE J  S T O L IC Y  tw ierdzą  n ie  
bez d u m y , iż  n ie  m a tak ieg o  
d ru g iego  m ias ta  na ś w iec ie , 
gdz ie  k o rz y s ta ją c  z wszelkich  
udogodnień  i  ‘ ro z ry w e k  w ie l­
k ie j m e tro p o lii,  m ożna je d n o ­
cześnie czuć się ja k  w  le tn ie j 
m ie jsco w o śc i k u ra c y jn e j i  o© 
n a jw a ż n ie js z e  —  sku teczn ie  s ię  
leczyć. N ie w ą tp liw ie  m a ją  ra ­
c ję . Szkoda ty lk o  iż ja k  do tąd  
s tosu n kow o  m a ło  naszych r o ­
d akó w , w  p o ró w n a n iu  z o b y ­
w a te la m i in n y c h  p ań s tw  soc ja ­
lis ty c z n y c h , m a m ożność sko ­
rzys ta n ia  z leczniczego d z ia ła ­
n ia  budapeszteńsk ich  źróde ł. 
K ilk u d n io w e  w y c ie c z k i t u r y ­
s tyczne  n ie  z a ła tw ia ją  tego p ro  
b lem u . W a rto  w ię c  chyba  z a ­
s tan o w ić  s ię  nad zo rg an izo w a ­
n iem  d la  lu d z i k tó ry c h  s tan  
z d ro w ia  tego  w y m a g a , ja k  n a j 
ba rda ie j d e m o kra tyczn ych  w y ­
ja z d ó w  „d o  w ó d ” .

Tekst i  foto:
W . A N D R Z E JE W S K I

NARESZCIE
WIEDZĄ...

N O W O JO R C Z Y C Y  w ie d zą  
w reszc ie , d laczego ich  m ias to  
b ije  re k o rd y  k ra k s  sam ochodo­
w y c h  w  św iecie . O tóż w y d e le ­
g ow any p rzez  zarząd  m ie js k i 
do  zbadan ia  s p ra w y , u czon y- 
p s y c h ia tra , d r  F icesłone, w  
o p u b lik o w a n y m  ra p o rc ie  s tw ie r  
d z ił:  „W s z y s tk ie  te  w y p a d k i 
p o w o d u ją  k ie ro w c y , k tó rz y  p o ­
k łó c i l i  s ię  z  żonam i, p rz y ja c ió ł 
k a m i lu b  ze s w y m i p rze łożony  
m i. T a cy  k ie ro w c y  na je żd ża ją  
p od św ia d om ie  n a  p raechod- 
n ió w  lu b  k m e  w ozy , aby s ię  
zem ścić” .

Nie pomógł 
dobry przykład
N IE M IŁ Ą  N IE S P O D Z IA N K Ą  

p rz e ż y ło  50 cz ło n k ó w  b e lg ijs k ie ­
go to w a rz y s tw a  a bs tynen tów , 
k tó rz y  b ra li u d z ia ł w  zakończ© 
nym  w  tych  dn ia ch  zjeźdz ić . 
K ie d y  po zakończen iu  o brad  z a ­
m ie rz a li w ła śn ie  w siąść do  au - 
to k a ru . aby udać się w  d rogę  
p o w ro tn ą  do dom u u jrz e l i  awe 
go k ie ro w c ę  pogrążonego w  
g łę b o k im  śn ie  za k ie ro w n ic ą  
O kaza ło  się, iź  je s t  on... k o m ­
p le tn ie  p ija n y .

Zasłużony
„BIAŁY BRAT“
Z N A N Y  N IE M IE C K I  D Z IA ­

Ł A C Z  E W A N G E L IC K I, p a s to r 
M a r t in  N IE M O E L L E R , k tó r y  
w  o k re s ie  h it le ro w s k im  osa­
dzony b y ł w  obozie  k o n c e n tra ­
c y jn y m , w  czasie w iz y ty  w  
U S A  og łoszony zo s ta ł przez 
In d ia n  Pan ca c z ło n k ie m  szcze­
pu  i o trz y m a ł iip ię  „O o -d u h - 
c n a łi- th e e -a " —  co znaczy: ten , 
k tó r y  k ro c z y  po dobtre j drodze.
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D YSKR ETN I
WYTWÓRCY

—  Popatrz m amusiu, jak a  piękna fontanna!

C Z A S  „ K A P IT A N Ó W »
1 : Y  C IE  M A S Z Y N

„K a p ita n a m i w ie lk ie j że g lu g i”  
nazw ano w  „P O L IT Y C E ”  d y re k  
to ró w  ośm iu  w ie lk ic h  z a k ład ó w  
p ra cy , z a tru d n ia ją c y c h  od  3— 5 
tys ię cy  lu d z i. Z  ty m i to  „ k a ­
p ita n a m i”  re d a k c ja  p rz e p ro io a -  
d z ila  ro zm o w y  na te m a t: ja k  
p rze ds ta w ia  s ię  ic h  gospodar­
k a  czasem? (p rz y p o m n ijm y :  
„ P o lity k a ”  rozpoczę ła  a k c ję  p t.

S pó jrzm y na z e g a rk i” ).- N a jis to t  
n ie jsze  w n io s k i z ty c h , na ogó l 
n iew eso łych  ro zm ó w : trzeba  
zw ię kszyć  upraw n ien ia , d y re k ­
to ró w  do  w ła s n e j in ic ja ty w y ,  
n ie  przeszkadzać w  ic h  re a liza ­
c ji,  skończyć z  „k o n je re n c jo m a  
n ią ” , og ran iczyć  sp ra w ozd a w ­
czość do rozsądnych  ro z m ia ­
ró w . D o p ó k i to  n)e nas tą p i —  
ogrom na  część cennego czasu 
d y re k to ró w  będzie, m a rn ow an a .

M a rn u je m y  n ie  ty lk o  czas. 
W  tym że  num erze  „P o l i t y k i”  
A. G u to w s k i d ru k u je  a r ty k u ł  
P t .  „Z y c ie  m aszyn” . W y n ik a  z 
niego, że: 1) zaopa trzeń  e p rz e ­
m y s łu  w  p odstaw ow e , a ta k  
kosztow ne  m aszyny  ja k  o b ra ­
b ia rk i,  jes t o 50 tys ię c y  (w  p rz y  
b liż e n iu  o ok. 25 p roc .) za 
duże; 2) fe a liz u ją c  za wszelką  
cenę p la n y  (p re m ie !) z b y t m a ło  
tro szczym y  się o s tan  i  zużycie  
m aszyn , sk ra c a ją c  ic h  „ż y c ie ” , 
a przez to  m a rn o tra w ią c  ogrom  
ne ś ro d k i m a te r ia ln e .

L IT E R A T U R A  
N A  C E N Z U R O W A N Y M

W re d a k c ji „P O L IT Y K I ”  
p rzeprow adzono  in te resu jącą  
rozm ow ę  z o śm iu  zaproszonym i 
p rz e d s ta w ic ie la m i ro zm a itych  
za w od ó w  na te m a t: ja k  od ­
b ie ra ją  w spółczesną l i  e ra tu rę  
polską . N ie  b y ła  i o k ry ty k a  „z a ­
w o do w a ” , w y ra ż a ła  sąd p rz z -  
c ię inego , in te lige n tn e go  c z y te l­
n ik a . Sąd racze j su ro w y , choć 
ż y c z liw y . Znaczną  w iększość  
współczesne j l i te ra tu ry  p o ls k ie j 
ok re ś lon o  ja k o  m a lo  in te re s u ją  
cą n ie  odzw  e rc ie d la ją cą  rze ­
czyw is to śc i, m a ło  łu b  wcale  
n ie p rz y d a tn ą  s p ra w ie  w y c h o ­
w a n ia  nowego c z ło w ie ka : m a lo  
je s t ksio.żek ta k ic h  ja k  Róże­
w icza , o k tó r e j pow ied z ia no :

„C z y ta ją c  „G ru p ę  Lao koo n a ” , 
b u d z iłe m  żonę, a b y  s:ę z n ią  
p o d z ie lić  w ra ż e n ia m i: to  w y ­
p isz, w y m a lu j,  ja k  w  m o ję j 
ro d z in ie ” ...

Is tn ie je  w ie lk a  lu k a  p o m ię ­
d zy  „ l i te ra tu rą  w ie rz c h o łk ó w ” , 
przeznaczoną ra cze j d la  in te ­
le k tu a lis tó w , a l ite ra tu rą  ty p u  
ro z ryw ko w e go .

M ó w io n o  też w ie le  o p os tu ­
lac ie  „za a ng ażo w a n ia ” . Tem at 
te n  ro z w ija  in te resu ją co  A n d ­
rz e j K ijo w s k i w  o s ta tn im  ju ż  
num erze  „P R Z E G L Ą D U  K U L ­
T U R A L N E G O ” , w  k tó ry m  też  
a u to r  d ow c ipnego  „K ą c ik a  
la ik a ” , J e rz y  P u tra m e n t, żegna  
się  —  pop rzez k i lk a  a lu z y jn y c h  
anegdot —  z  c z y te ln ik a m i, ogła  
sza jąc w  za koń czen iu : „S p o ­
k o jn y , w  s ta rszym  w ie k u  pan  
poszuku je  k ą c ik a  z  n ie k rę p u -  
ją c y m  w e jś c ie m ” ...

J a k  w ia d om o  „P rz e g lą d  K u l­
tu r a ln y ”  i  „N o w a  K u ltu ra ”  
p rze s ta ją  w ych od z ić , n a to m ia s t 
w  n a jb liż s z y m  czasie ukaże  się 
n o w y  ty g o d n ik  „ K u ltu r a ” .

P O P O Ł U D N IA  W Ł A D Z Y

W  .Ż Y C IU  L IT E R A C K IM ”  
Z b ig n ie w  K w ia tk o w s k i sn u je  
in te resu ją ce  rozu>ażania na te ­
m a t s tosu n ku : w ładza  a środo­
w isko . S tw ie rd z a ją c  n ie w ą tp li­
w ie  p o z y ty w n y  fa k t  w zm ożo­
nego tem pa , z ja k im  p rze ds ta ­
w ic ie le  w ła d z y  u z u p e łn ia ją  
o s ta tn io  sw o je  lu k i  w  w y k s z ta l 
cen i u, a u to r  zauw aża je dn a k  
ró w n o leg łe  a n iep o ko jące  z ja ­
w isko  odg radzan ia  się w ładzy  
od ś ro d ow isk , zw łaszcza na 
tzw . „ p ro w in c j i” . W y n ik a  to  
z o b a w y  p rze d  p o d e jrz e n ia m i 
o „k u m o te rs tw o ” , o ,.p ry w a ­
tę ”  —  a w  ko n se kw e n c ji „ w ła ­
dza n ie  ży je  w  w a ru n k a c h , k tó  
re  by zm u sza ły  do d z ia łan ia  
u; o p a rc iu  o o p in ię  spo łeczną”, 
S ło w en i: sw o is te  b łędne koło. 
Trzeba  je  ro z e rw a ć ! ( j)

P E W N A  P A N I m ia ła  szczęście i znalazła  w  sklepie wcf 
nopodobny m a teria ł o bardzo pięknym  wzorze i poryw ają  
cych barwach. Czym  prędzej go kup iła , uszyła suknię i 
ku zazdrości p rzy jac ‘ółek czarow a ła  n ią  otoczenie przez 
okrągły sezon na w szystkich zebraniach towarzyskich. 
Aliści suknia się zabrudziła  i owa pani stanęła wobec k il 
ku dylem atów . Prać w  p ła tkach , p łyn ie czy w  benzy­
nie? Prasować na letnio, czy na gorąco? Przez szmatę, 
czy bez niej? Wreszcie nie mogąc w ybrnąć z te j rozter­
k i duchowej udała się do n a jb liżs ze j p ra ln i chemicznej.

T u  dośw iadczona e k s p e d ie n t- N IK T  NIC N IE  WIE  
ka  d ług o  o g lą d a ła  su kn ię . Po­
tem  w e zw a ła  jeszcze je d n ą  k o  N A S I W Y T W Ó R C Y , ja k o  lu -  
leżankę , potem  jeszcze je dn e go  dz ie  czynu, n ie  p a ra ją  s ię  s 'o -
pana. T re s  fa c iu n t  C o lleg ium , wera, R zuca ją  na  ry n e k  n o w y  ^   ̂ ^  ^  ^
c z y li w  w o ln y m  p rze k ła d z ie , to w a r, n ie  b a w ią c  s ię  w  o p isy  S s te z e ż e n ia ^ e  n ie  n ad a ją  
„ t r ó jk a ”  n arad za ła  się k o le g ia l je go  w ła śc iw o śc i. R e z u lta ty  —  ane  „  ’ bo Derv a ia

je ś l i  n ie , co ro b ić , b y  zapew ­
n ić  je j  w ła ś c iw ą  b ie l?

A lb o , k to  w ie , ja k ie  n aczy­
n ia  z  m as p las tyczn ych  m ożna 
m y ć  w  gorące j w odzie?  Np. 
b u te lk i do  m leka  d la  d z ie c i —  
c h w a ła  im ! —  ś w ie tn ie  znoszą 
te m p e ra tu rę  100 s to p n i, a 
znów  p u d e łk a  przeznaczone 
rzekom o do p rze ch o w yw a n ia  
tłuszczów , pod w p ły w e m  gorą­

c e j w o d y  n a b ie ra ją  k s z ta łtó w  
a b s tra k c y jn e j rzeźby.

A lb o  b a rdzo  s z yko w n e  i  le k  
k ie  to re b k i d am sk ie . P an ie  
-chę tn ie  je  k u p u ją . P rz y  żadnej 

ty c h  to re b e k  m e  m a je d n a k  
s ię

n ie , by w reszc ie  po g łę b o k im  ja k  w yże j. P ro p o n u je m y  je  na 
za s ta n ow ien iu  za p y ta ć : „ A  p a n i w e t ja k o  te m a ty  do następnych  
życzy sobie, b y  p ra ć  na sucho, „ te le tu rn ie jó w ” . Np. k to  spa­
czy na m o k ro  i  ja k  p rasow ać?”  śród z w y k ły c h  ś m ie r te ln ik ó w  

A negdota?  N ie , proszę p a ń - o r ie n tu je  się, czy koszu lę  z 
s tw a ! A u te n ty c z n y  w y p a d e k  z u s z ty w n io n y m  k o łn ie rz y k ie m  
c y k lu  na leży g o tow ać czy też n ie?  A

one na  z im ę, 
m roz ie .

bo p ę k a ją  » a

5 m in zl oszczędności w  sto­
sunku do tradycyjnych  metod. 
Z  w yliczeń w yn ika , że dzięki 
te j m etodzie zaoszczędzi się 
pracę 37 robotników , którzy  po 
przednio by li zatrudnien i przy  
przeładunkach cegły, skróci 
przestoje samochodów i wago­
nów, a co n iem nie j ważne —  
unikn ie  się ob lłuk iw an ia  cegły.

Koszt wyposażenia samocho­
du w  kom plet 5 par pasów w y -

NOWA METODA 
-  NA CELUJĄCO

(Od naszego 
korespondenla i  Kielc)

K IE L E C K IE  Przedsiębior- 
stwo Transportow e Budow nic­
tw a  urządziło ostatnio specjał- nof* ca ® 000 za,ś *ch żyw ot­
ny pokaz now ej metody trans - ność —  5 lat. C hw ytaki do 
portu cegły. Istota te j metody przeładunku cegły —-  po 37 tys. 
polega na tym , że na samocho- zl/szt„ m ożna zakupić w  Je/.ie- 
dach ciężarowych typu Skoda, rzyckich Zakładach W yrobów  
o łącznej ładowności z przyczc- M eta low ych k. Słupska, 
pą —  15 ton, zastosowano spe- A utorzy  uspraw nienia: T. U r -  
cjalne pasy uniem ożliw iające bański, K. M aksym ow  i  inż. 
rozsypywanie się cegły w  sto- T . M odzelew ski z K ie ł. Przeds. 
saeh, w  czasie transportu. S uw - Transp. Bud., pracują obecnie 
nica cegielni przenosi chw yta - nad podobnym sposobem trans  
kiem  stos cegieł (ca 850 szt.) portow ania cegły czerwonej, 
wprost z wózka, na k tó rym  ce- N ie ulega w ątpliw ości, że m e- 
gla była hartow ana w  au tok la - loda ta, może znaleźć zastoso- 
w ie  —  na samochód. T u  stos w anie  rów nież na terenie in -
cegieł ustawiono tak, aby można  
go było „objąć” dw om a gum o­
w ym i pasami poprzecznie w  
stosunku do ruchu pojazdu. 
Pasy składają się z taśm trans­
portera (zużytych) oraz sprężyn 
i zacisków. Pełne załadow anie  
samochodu w raz  z przyczepą  
trw a  25 m in . (t j. ustawienie  
5 kozłów). Ręcznie —  ładunek  
trw a ł 90 m inu t!

N a placu budowy —  podob­
nym  chw ytakiem , w  k tó ry  zo­
stał wyposażony dźw ig samo­
chodowy —  zdejm uje  się ceg­
łę z samochodu i ustaw ia na  
ziem i. W  podobny sposób od­
byw a  się załadunek cegły na 
wagony kolejow e. W prow adzo­
no ju ż  próby um ocow yw ania  
stosów cegły pasami —  na w a ­
gonach. E fekty  są znakom ite.

W  roku bieżącym —  K P T R  
przetvidu je  przeslranspor tow a- 
nie tą metodą ponad 25 m in  
szt. cegły s iłlkatow ej (w  I  kw . 
przewieziono 6,6 m in szt. ceg­
ły ) . E fekty  szacuje się w  br. na

nych w ojew ództw.

OD OGNIA, MOLI I...
A  PRO PO S M IL C Z E N IA !  

J e ś li n a w e t p rz y ją ć , że je s t 
ono z ło tem , to  chyba  m a k s y ­
m a ta  n ie  d o ty c z y  in fo rm a c ji 
h a n d lo w e j. W  te j d z ie d z in ie  
n ie  m ia ła  o na  zastosow an ia  
a n i w  dob ie  p e rk a  l i  i  fa ja n ­
sów , a n i ty m  b a rd z ie j w  d z i­
s ie jszym  św ie c ie  cu dó w  tech ­
n ik i,  zastępczych m a te r ia łó w , 
a w  szczególności z a w ro tn e j 
k a r ie ry  ch em ii.

U ż y tk o w n ik  c ią g łe  od n ow a  
s ta je  p rze d  p y ta n ie m , co c h ro ­
n ić  od  m ro z u , a co od gorąca, 
co od m o li,  a  co od rozpusz­
cza ln ika . K ie d y  w ię c  w y tw ó r ­
cy  z re z y g n u ją  ze s w e j d a leko  
posu n ię te j d y s k re c ji,  k ie d y  za­
n ie c h a ją  ską d in ą d  ch w a le b n e j 
oszczędności p a p ie ru  i  zaczną 
z a o p a try w a ć  now e to w a ry  w  
o d p o w ie d n ie  m e tk i?  K ie d y  
nasz h an de l w łą c z y  do  su ro w o  
e g ze kw o w a nych  o b o w ią zkó w  
s p rze da w cy  w iedzę  o sprzeda­
w a nych  a rty k u ła c h ?

O b ie tn ic  na ten  te m a t b y ło  
ju ż  w ie le . A le  ja k o  żyw o  d o ­
tychczas n ie  w id a ć  ic h  re a liz a ­
c ji.  <E. B or.)

T a k  w ygląda załadunek cegły w  Lesiowie. Widoczny  
chw ytak  suwnicy.

Budownictwo
S Z C Z E C IŃ S K I P R O G R A M  W Y ­

B O R C Z Y  z a k ł a d a ł : s k o n c e ń iró  
w a n ie  w ię k s z e j i lo ś c i  ś r o d k ó w  na  
b u d o w n ic tw o  m ie s z k a n io w e  d la  
u z y s k a n ia  łą c z n ie  32 ty s .  ' iz b ,  m ie ­
s z k a ln y c h . Z  tę g o  12 ty s . iz b  p o ­

w in n o  d o s ta rc z y ć  b u d o w n ic tw o  z fu n d u s z ó w  r a d  n a r o d o w y c h  P rz e  
zn a c z e n ie  4*ł7 m in  z l  na  r e m o n ty  k a p i ta ln e  i  160 m !n  z ł n a  r e ­
m o n ty  b ie ż ą c e  b u d y n k ó w .

W  O K R E S IE  o s ta tn ic h  d w ó c h  l a t  w  S z c z e c in ie  z re a liz o w a n o  in ­
w e s ty c je  m ie js k ie  ( w y k o n y w a n e  n a  p o d s ta w ie  d e c y z j i  P re z y d iu m  
M R N )  n a  s u m ę  p o n a d  479 m in  z l z  c ze g o  n a  r o k  1961 p r z y p a d ło  

235,7 m in ,  a  na  r o k  >96? — 235,2 m in  z ł. W  1963 r .  p la n  in w e s ty c y j­
n y  z a m y k a  s ię  s u m ą  242.6 m in  z ł.
U d z ia ł g o s p o d a rk i m ie s z k a n ie  w e j  (M D B O R ) w  o g ó ln y c h  n a k ła ­
d a c h  in w e s ty c y jn y c h  m ia s ta  w  la ta c h  1961-62 w y r a ż a ł  s ię  40,2 p ro c . 
W  ty m  o k r e s ie  w y b u d o w a n o  w  S z c z e c in ie  8 536 iz b , z czeg o  2 434 
iz b y  p r z y p a d a ją  na  b u d o w n ic tw o  s p ó łd z ie lc z o ś c i m ie s z k a n io w e j,  
2 279 iz b  n a  b u d o w n ic tw o  z a k ła d o w e  i 3 823 iz b y  n a  b u d o w n ic tw o  
r a d  n a r o d o w y c h . W  I9b3 r o k u  p la n  p r z e w id u je  w y b u d o w a n ie  5 161 
iz b ,  z cze g o  2181 iz b  z b u d u ją  r a d y  n a ro d o w e , 1 295 s p ó łd z ie lc y ,  a 
1 635 z a k ła d y  p ra c y .
B u d o w n ic tw o  m ie s z k a n io w e  re  a l iz o w a n e  p rz e z  M D B O R  n ie  w y ­

k a z y w a ło  w  o m a w ia n y m  o k ie s ie  n ie d o b o ró w  w  s to s u n k u  d o  z a d a ń  
p la n o w y c h  i  p o m im o  t r u d n o ś c i ,  k tó r e  w y s tą p i ły  w  I  k w a r ta le  b r .  
z p o w o d u  c ię ż k ie j  z  m y , n ie  p o  w in n o  b y ć  o b a w  co d o  w y k o n a n ia  
p la n o w y c h  z a d a ń  p ię c io la t k i.  W b u d o w n ic tw ie  s p ó łd z ie lc z y m  is t -

S zc ze c iń s k i
9  p ro g ra m  #  p o s tu la ty  

#  z a d a n ia
n ie ją  te n d e n c je  z w ię k s z a n ia  z r o k u  n a  r o k  za d a ń , c o  p rz e z  w ła ­
d ze  m ie js k ie  p r z y jm o w a n e  J e s t  ze z r o z u m ia ły m  z a d o w o le n ie m . N ie  
m o ż n a , n ie s te ty ,  te g o  p o w m d z ie ć  o  b u d o w n ic tw ie  z a k ła d o w y m . 
U d z ia ł b u d o w n ic tw a  z a k ła d o w e g o  je s t  w y s o k o  n ie p r o p o r c jo n a ln y  
d o  r o z w o ju  s a m y c h  z a k ła d ó w  i  n a szeg o  m ia s ta . W y n ik a  to  z p r z y  
to c z o n y c h  n iż e j l ic z b . D  i le  p  la n  in w e s ty c y jn y  M D B O R  z a k ła d a  
l i m i t y  na  b u d o w n ic tw o  w  w y s o k o ś c i 112,5 m in  z ł,  to  b u d o w n ic tw o  
s p ó łd z ie lc z e  53,7 m in  z i, a b u d o w n ic tw o  z a k ła d o w e  66,0 m in  z ł.

P la n  p ię c io le tn i  z a k ła d a , że m ia s to  o g ó łe m  u z y s k a  je szcze  na  b u ­
d o w n ic tw o  m ie s z k a n io w e  364^ m in  z ł. W e d łu g  o c e n y  P r e z y d iu m  
M R N  w ie lk o ś ć  t y c h  n a k ła d ó w  p o w in n a  w  d o s ta te c z n y m  s to p n iu  
z a b e z p ie c z y ć  p r a w id ło w ą  r e a liz a c ję  p r o g r a m u  w' z a k re s ie  b u d o w ­
n ic tw a  m ie s z k a n io w e g o .

W a r to ś ć  b u d y n k ó w  p o z o s ta ją c y c h  p o d  z a rz ą d e m  D Z B M  s z a c u je  
s ię  n a  s u m ę  8 m il ia r d ó w  539 m in  z ł. D la te g o  te ż  s p ra w a  r e m o n tó w  
b ie ż ą c y c h  i k a p i ta ln y c h  m a  w ie lk ą  w a g ę . N ie d o p u s z c z a n ie  d o  d a l­
sz e j d e k a p i ta l iz a c j i  b u d y n k ó w  je s t  o b y w a te ls k im  o b o w ią z k ie m  k a ż  
d e g o  z m ie s z k a ń c ó w  i  u ż y t k o w n ik ó w .

P r e z y d iu m  M R N , d o c e n ia ją c  w a g ę  z a g a d n ie n ia , p rz e z n a c z y ło  na  
r e m o n ty  ś r o d k i  w ńę ksze o d  z a p la n o w a n y c h . T a k  n a  p r z y k ła d  w  ro  
k u  1963 p r z e w id u je  s ię  p rz e z n a c z e n ie  na  to  k w o ty  113 m iń  z ł, co  
w y n o s i  p r a w ie  60 p r o c e n t  n a k ła d ó w ' p r z e w id z ia n y c h  p r o g ra m e m  
w y b o rc z y m  n a  c a łą  p ię c io la t k ę ,  w  la ta c h  1961-62 p la n o w a n o  w y ­
d a tk o w a n ie  n a  r e m o n ty  s u m y  20 7 m in  z l — w y d a tk o w a n o  216 m in  
z ło ty c h .  W  1961 r o k u  w y re m o n to w a n o  359 b u d y n k ó w ,  w  1962 r o k u  
257 b u d y n k ó w ,  a p la n  b r .  p r z e w id u je  r e m o n t  241 b u d y n k ó w , ( w i t )
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STRONA 5

O pająkach słów kilka...

„CZARNI WDÓWÄsa 
-  NAJGROŹNIEJSZA

N A S Z A  P R A S A  Z  A M  I  ES C  Ił»  A  N IE D A W N O  N O T A T K Ę  O  P O P Ł O ­
C H U  W Y W O Ł A N Y M  W  L O N D Y N IE  Z A G IN IĘ C IE M  J A D O W IT E G O  
P A J Ą K A  T R O P IK A L N E G O , K T Ó R Y  Z O S T A Ł  S K R A D Z IO N Y  
W R A Z - Z  T E C Z K Ą , S T U D E N T O W I N A U K  P R Z Y R O D N IC Z Y C H . R A  
D IO  I  T E L E W IZ J A  L O N D Y Ń S K A  O G Ł O S IŁ Y  W  Z W I Ą Z K U  Z 
T Y M  S P E C J A L N E  O S T R Z E Ż E N IE .

O  P A J Ą K A C H  w ie m y  na  o g ó l m a  
ło .  Z a s n u te  w  p a ję c z y n y ,  k r y ją  s ię  
w  k ą ta c h  n a s z y c h  d o m ó w , n ie  
z w ra c a ją c  n a  s ie b ie  s p e c ja ln e j u w a  
g i. N ie  w s z y s tk ie  je d n a k  są ta k  
„ p o c z c iw e ”  j a k  na sze .. N ie k tó r e  ga 
t u n k i  — z a m ie s z k u ją c e  k r a je  t r o p i  
h a ln e  o ra z  o k o l ic e  M o rz a  S ró d z ie m  
h e g o  są b ą rd z o  n ie b e z p ie c z n e ' n a ­
w e t  d la  lu d z i ,  D o  n a jg r o ź n ie js z y c h  
je d n a k  n a le ż y  p a ją k  z a m ie s z k u ją c y

Białe nosorożce
P IĘ Ć D Z IE S IĄ T  L A T  te m u  za ­

s t r z e lo n o  w  P o łu d n io w e j  R o d e z ji 
o s ta tn ie g o  b ia łe g o  n o s o ro ż c a  " A le  
z w ie rz ę ta  te  z a c h o w a ły  s ię  w  r c z e r  
w a c ie  U m / o lo r i  w  N a ta l i i  n a  te re ­
n ie  U n i i  P o łu d n io w o - A f r y k a ń s k ie j .  
O s ta tn io  p r z y  p o m o c y  u s y p ia ją ­
c y c h  z a s t rz y k ó w ,  k t ó r y m i  s t r z e la  
s ię  ze s p e c ja ln y c h  k a r a b in k ó w ,  o -  
b e z w ła d n io n o  w  re z e rw a c ie  aż 8 
b ia ły c h  n o s o ro ż c ó w , z w ią z a n o  je  
o d p o w ie d n io  i  z a ła d o w a n o  na  c iężą  
r o w e  s a m o c h o d y , k tó r e  o d tr a n s p  >r 
to w a ły  je  d o  R o d e z j i ,  a b y  s ię  ta m  
p o n o w n ie  ro z m n o ż y ły .  Z a z n a c z y ć  
n a le ż y , że o d le g ło ś ć  d z ie lą c ą  P o l u d  
n io w ą  R o d e z ję  o d  M á ta lo  w y n o s i 
I  600 k m  i  że z w ie r z ę ta  z n io s ły  d r o  
gę  z u p e łn ie  d o b rz e , b o ... s p a ły .

<S. K . )

Z A B IC IE  M U C H Y  n ie  n a ­
stręcza w ię k s z y c h  tru dn o śc i. 
G o rze j g d y  chodzi o ch m a ry  
m u ch , k tó re  poza ty m , że są 
d o k u c z liw e , przenoszą g roźne  
ch o ro b y  zakaźne, ja k  d u r , czer­
w o n k a , a n a w e t H e in e -M ed in a .

W a lk a  z ty m i la ta ją c y m i 
s z k o d n ik a m i w ca le  n ie  je s t  ła t ­
w a . U o d p o rn iły  się one bo-- 
w ie m  na n a jb a rd z ie j sku teczne  
ś ro d k i ow adobó jcze , ja k ie  do ­
tychczas p rz e c iw k o  n im  stoso-

<26. V . — 2. V I.  194? r.)

*  z  T O R U N IA  d o  S z c z e c in a  p rz y  
b y l i  u c z e s tn ic y  .. .o g ó ln o p o ls k ie g o  
z ia z d t!  g e o g ra fó w  w  l ic z b ie  p o n .-d  
<00 w y b i t n y c h  p r o fe s o ró w  i  n a u ­
k o w c ó w , b y  w  m it r a c h  na szeg o 
m ia s ta  k o n ty n u o w a ć  da lsze  sw e 
o b ra d y .

*  W C Z O R A J , o g o d z . 13 w  p o lu d  
n ie ,  n a  p la c  Ż o łn ie r z a  P o ls k ie g o , 
p o c z ę ty  p r z y b y w a ć  o c h o tn ic z e  d r u ­
ż y n y  p r a c y  s p o ś ró d  p r a c o w n ik ó w  
U rz ę c iu  W o je w ó d z k ie g o  i  Z a rz ą d u  
M ie js k ie g o .  P c s z ly  w  r u c h  ło p a ty  
od  n a r o ż n ik a  p i .  Ż o łn ie r z a  i  H o łd u  
P r u s k ie g o  p o p rz e z  S ło n e c z n ą , aż do  
u l .  J a n a  z K o ln a  n a  n a b rz e ż u  p o r to
wyra.

*  W Ł A D Z E  P O L S K IE  są w  t r a k  
e ie  z a k o ń c z e n ia  p r z y jm o w a n ia  od  
w ła d z  r a d z ie c k ic h  p rz e z n a c z o n y c h  
n a m  z t y  .u lu  o d s z k o d o w a ń  w o je n ­
n y c h  19 s a t k ó w  p o n .e m ie c k ic h . O gó 
ł t m  n a  za f i o ła  w z b o g a c i s ię  tą  d r o  
gą o  12 tr a n s p o r to w c ó w , l  ta n k o ­
w ie c ,  2 p r o m y ,  3 h o lo w n ik i  i  1 l ic h  
tu g ę .

*  W  D N IA C H  1 i  2 c z e rw c a  o b ra  
d o w a l w  S z c z e c in ie  W o je w ó d z k i 
Z ja z d  Z w ią z k u  W a lk i  M ło d y c h . 
Z ja z d  p o d s u m o w a ł d o ty c h c z a s o w y  
d o ro b e k  t e j  b o jo w e j  o r g a n iz a c j i  
m ło d z ie ż o w e j,  k t ó r e j  c z ło n k o w ie  za 
m ie n i l i  o b e c n ie  b r o ń  n a  k s ią ż k ę  i 
p łu g .

*  T R A N Z Y T  c z e c h o s ło w a c k ic h  ła ­
d u n k ó w  p rz e z  p o r t  s z c z e c iń s k i za ­
c z y n a  n a b .e ra ć  ro z m a c h u . W c z o r a j 
o p u ś c i ł  p o r t  d u ń s k i  s ta te k  „ M a r s ”  
z  ła d u n k ie m  320 to n  że la za  t r a n z y ­
to w e g o  do  s z w e d z k ie g o  p o r tu  M a l­
m u . W  n a jb l iż s z y c h  d n ia c h  sp o d z ie  
w a n y  je s t  d a ls z y  s ta te k ,  k t ó r y  z a ­
b ie rz e  ¡50 t o n  c z e c h o s ło w a c k ic h  ła ­
d u n k ó w  d o  G o e te b o rg a .

*  O S A D N IC Y  w  p o w . s z c z e c iń ­
s k im  o t r z y m u ją  z ie m ię  n a  w ła s ­
n o ść . K o m is ja  O s a d n ic tw a  R o ln e g o  
te g o  p o w ia tu  o d b y ła  j u ż  16 p o s ie ­
d z e ń , r o z p a t r u ją c  500 w n io s k ó w  o 
n a d a n ie  t y t u ł u  w ła s n o ś c i.

S Z P E R A C Z

A m e r y k ę  P ó łn o c n ą , z w a n y  „ c z a r n ą  
w d o w ą ” . A z ja t y c k i  „ k a r a k u r i ”  ży­
ją c y  n a d  M o rz e m  Ś ró d z ie m n y m  
„ n ia łm ig n a tą ”  o ra z  „ k a t ip o  n o w o ­
z e la n d z k i”  — to  in n e  n ie z w y k le  ja  
«Sowite p a ją k i .  W ie lk o ś c ią  n ie  p rz e ­
w y ż s z a ją  o n e  n a szeg o  „ k r z y ż a k a ” , 
a le  ja d  ic h  m a  n ie z w y k le  s i ln e  d z ia  
ła n ie  i  b y w a  ś m ie r te ln y  d la  k o n i ,  
w ie lb łą d ó w  i  lu d z i .  N ie b e z p ie c z n y  
d iś  c z ło w ie k a  je s t  te ż  p a ją k  „ t a ­
r a n tu la ” , k tó r e g o  n a z w a  w y w o d z i 
s ię  z p o d a n ia  w ło s k ie g o , . że n a j le p  
s z y m  ś r o d k ie m  na  je g o  u k ą s z e n ie  
je s t  ta n ie c  z w a n y  ta ra n te lą .

P o d z w r o tn ik o w e  p a ją k i ,  tz w . 
p ta s z n ik i^  k t ó r y c h  r o z m ia r y  d o e n o  
Czą d o  7 c m  d łu g o ś c i,  ż y w ią  s ię  n ie  
t y l k o  o w a d a m i,  a le  ta k ż e  k o l i b r a ­
m i,  a  n a w e t  w ię k s z y m i p ta s z k a m i.  
D o  te j  ę a m e j r o d z in y  n a le ż ą  „ z d u n  
k i ” , z n a c z n ie  m n ie js z e , g d y ż  m a ją  
z a le d w ie  2 c m  d łu g o ś c i.  B u d u ją  
o n e  s o b ie  w  z ie m i r o d z a j  g a le r i i  z 
p a ję c z y n y ,  k tó r ą  w c h o d z ą c  d o  w n ę  
t r z a ,  z a s o u w a ją  za sob ą .

B a rd z o  ła d n e  są p a ją k i  p la m is te ,
0  c z a r n y m  g ło w o tu ło w iu ,  b r u n a t ­
n y m  o d w ło k u  z ż ó ł t y m i  c e n lk a m i 
S to s o w a n o  p r ó b y  z u ż y tk o w a n ia  i c h ’ 
p rz ę d n y  p a ję c z e j d o  c e ló w  p rz e m y  
s ło w y c h . T r u d n o ś ć  p o le g a  je d n a k  
n a  w y ją t k o w e j  d r a p ie ż n o ś c i i  ż a r ­
ło c z n o ś c i t y c h  p a ją k ó w ’ , k tó r y c h  
n ie  m o ż n a  u t r z y m a ć  ra z e m  w- n ie ­
w o l i ,  g d y ż  s ię  n a w z a je m  z a b i ja ją
1 p o ż e ra ją .  W a r to  d o d a ć , że p rz ę ­
d za  n ie k tó r y c h  g a tu n k ó w  p a ją k ó w  
p o d z w r o tn ik o w y c h  je s t  b . m o c n a .

w a n o  ( „D D T ”  i  in n e  p re p a ra ­
ty ). M u c h y  u od po rn io ne  p rze ­
ka z u ją . tę  cechę p o to m s tw u , 
k tó re g o  n a w e t n a jb a rd z ie j o- 
w a do b ó jcze  p ły n y  ju ż  się n ie  
„ im a ją ” . T a k  w ię c  sp ra w a  z 
p ozo ru  dość b łah a  —  w ym aga  
badań nau kow ych . N a leży u s ta ­
l ić  n a jb a rd z ie j sku teczne  f o r ­
m y  w a lk i z f ru w a ją c y m i ro z - 
n o s ic ie ła m i za razków .

W  ty m  też ce lu  w  P a ń s tw o ­
w y m  Z a k ła d z ie  H ig ie n y  w  
W a rsza w ie  p ro w ad zo na  je s t 
żm udna  i  k ło p o tliw a ...  h o d o w ­
la  „ ra s o w y c h ”  m u c h  d la  ce lów  
d ośw iad cza lnych . O k a z u je  się, 
że d o k u c z liw a  choć n iepozorna  
m u ch a  dom ow a  u ro s ła  do p ro b ­
le m u  ra n g i ś w ia to w e j. P ro w a ­
d zon ym  w  ró ż n y c h  k ra ja c h , ba ­
d an io m  n a u k o w y m  nad oceną 
s top n ia  o dpornośc i m u c h  na 
ś ro d k i ow adobó jcze , p a tro n u je  
sama Ś w ia to w a  O rg an iza c ja  
Z d ro w ia . D o k o n u je  ona  p o ró w ­
n ań  i  u s ta la  n a jb a rd z ie j s k u ­
teczne ś ro d k i zw a lcza n ia  tego 
groźnego szkodn ika .

B yć  może, że i  w  ty m  w y ­
p a d ku  n a jb a rd z ie j sku teczne  
okażą  się m e tod y  w a lk i b io lo ­
g iczne j, po le g a jące j na w y k o ­
rz y s ta n iu  je d n y c h  o rg a n izm ó w  
ż y w y c h  do tę p ie n ia  in n y c h , n ie ­
pożądanych. C zyn ione  są ju ż  
p ró b y  w y k o rz y s ty w a n ia  w i r u ­
sów , b a k te r ii,  p ie rw o tn ia k ó w , 
czy n a w e t m a ły c h  d ra p ie ż n i­
k ó w  do n iszczenia  szko dn ikó w  
ro ś lin n y c h  i  s a n ita rn y c h  (m uch . 
k o m a ró w * itp .) . N p . p ew ien  ga­
tu n e k  m a ły c h  ry b e k  z jada  la r ­
w y  k o m a ró w . B ad a n ia  te  po ­
d e jm o w a n e  są ró w n ie ż  w  P o l­
sce. (B N -T  P A P ).

iiiezwykfe cielą
B O N N . —  N ie z w y k le  dz iw acz 

ne c ie lę  p rzysz ło  na ś w ia t w  
gospoda rs tw ie  jednego  z r o ln i­
k ó w  w  Reichensachsen (N RF). 
M a  ono d w ie  g ło w y , k tó re  zroś 
n ię te  są ze sobą górną  częścią 
czaszki. K ażda  z g łó w  posiada 
je dn o  oko, zaś trze c ie  oko  znaj 
d u je  s ię  na czole je d n e j z 
g łó w  w  p o b liż u  m ie jsca  z roś­
n ięc ia . C ie lę  czu je  się dobrze 
i  ssie k ro w ę  na zm ianę  obu  
p y s k a m i.

N a jp ię k n ie js z y m  z  o k a z ó w  s p o ty ­
k a n y c h  ' u  na s  —  je s t  „ k r z y ż a k ”  — 
z ie lo n y  lu b  c z e r w o n y ,  z c h a r a k te ­
r y s ty c z n y m  b ia ły m  k r z y ż e m  z c z a r 
n ą  o b w ó d k ą  na  g r z b ie c ie ;  S e tk i b ia  
ł y c h  n i c i  u n o s z ą c y c h  s ię  w  p ro m ie  
n ia c h  s ło ń c a  w  d ń i je s ie n n e , a 
w re s z c ie  z a c z e p io n y c h  fu  i  o w d z ie  
n a  k r z e w a c h  i .  k r z a k a c h ,  - tw o r z ą  
tz w .  b a b ie  la to .  S p ra w c a m i te g o  z ja  
w is k a  są p e w n e  g a tu n k i  m a ły c h  pa  ją  
k ó w ,  k tó r e  p r z y c z e p ia ją  j?ię d o  spe 
r z ą d z a n y c h  p rz e z  s ie b ie  n  c i  i  za 
p o m o c ą  t y c h  „ s a m o lo tó w ”  p rz e n o ­
szą  s ię  za p o d m u c h e m  w ia t r u  z 
m ie js c a  n a  m ie js c e .

P a ją k i  z w a n e  „ w o d n ik a m i”  b u d u ­
ją  so b ie  p o d  w o d ą  m ie s z k a n ia  z pa  
ję c z y n y  w  k s z ta łc ie  d z w o n u  n u r k o  
w e g o  i  w y p e łn ia ją  je  p o w ie tr z e m . 
C z y n ią  to  w  le n  spo sób , że w s z e d ł 
s zy  d o  w ó d y  n a b ie ra ją  b a ń k i  p o ­
w ie t r z a  w e  w ło s y  p o k r y w a ją c e  ca ­
le  ic h  c ia ło ,  a n a s tę p n ie  u d a ją  s ię  
p o d  s w ó j  d z w o n  m ie s z k a ln y  w y ­
p u s z c z a ją c  ta m  p o w ie tr z e .

D o  n a jc ie k a w s z y c h  g a tu n k ó w  n a ­
le ż y  ta k ż e  p a ją k i  ro g a te , b a rd z o  
d z iw a c z n e  w  k s z ta łc ie .  Są o n e  na  
w p ó ł  o k rą g łe ,  m a ją  r o g i  i r z a d k o  
r o z rz u c o n e  k o lc e .

O c z y w iś c ie ,  n ie  w y c z e r p a l iś m y  tu  
c a łk o w ic ie  d łu g ie j  l i s t y  p a ją k ó w ,  
o g r a n ic z a ją c  s ię  t y l k o  d o  b a r d z ie j  
in te r e s u ją c y c h  o k a z ó w .

( B N -T  P A P ) .

Do gó ry  by ło  ła tw ie j!
C A F

A u nas trzeba ochraniać

PLAGA JELENI 
w Nowej Zelandii

N a jg ro ź n ie js z y m i szko dn ika - 
k a m i d la  ro ln ic tw a  na N o w e j 
Z e la n d ii są je le n ie . N a w y ­
spach ty c h  p ra k ty c z n ie  n ie  m a  
poza je le n ia m i żadnych  in n y c h  
ż y ją c y c h  d z ik o  w ię kszych  z w ie ­
rzą t. N ie  m a w ię c  tam  ró w n ie ż  
i d ra p ie ż n ik ó w , k tó re  b y  w  spo 
sób n a tu ra ln y  re g u lo w a ły  p rz y ­
ro s t p og ło w ia  je le n i. O lb rz y m ie  
stada ty c h  z w ie rz ą t s tosunkow o  
n ied a w n o  sp row adzonych  na 
w y s p y  p rzez E u ro p e jc z y k ó w , 
p ad a ją  od k u l m y ś liw y c h , a le 
p rz y  pom ocy p o lo w a n ia  n ie  
m ożna ju ż  opanować .te j „p la ­
g i” . P am ię ta ć  należy, że g łó w ­
n ym  b ogactw em  N o w e j Z e la n ­
d i i  je s t 40 m ilio n ó w  ow iec , k tó ­
ry c h  w e łn a  uznana je s t za je d ­
ną z n a jlep szych  na św iec ie . 
J e len ie  niszcząc p a s tw iska  o - 
w ie c  zagraża ją  pods taw ie  e ko ­
n o m iczn e j k ra ju ,  ja k ą  je s t  eks­
p o r t w e łn y . N ic  w ię c  dz iw nego , 
żc- p rz y s tą p io n o  do tę p ie n ia  je ­
le n i p rz y  pom ocy tru te k .

<S. K .)

Światowe badania 
nad... muchą

Patrick Quentin j

d w i e  z o n i j
(T łu m . Izab e la  D ąm bska)

Trochę  p ó ź n ie j w  c iągu  tego w ieczo ra  dop ad ł m n ie  na  
s t ro n i  J a im ie  i  p ow ied  z ia ł,  uśm iecha jąc  się do m nie  
uśm iechem  starego k u m p la :

—  B il l ,  kochany s ta ry , c h c ia łb y m  c ię  o coś poprosić. 
M a m  w rażenie , że A n g e lik a  n ie  b y w a  u was zb y t często? 
C h c ia łem  pow iedz ieć  in n y m i s ło w y, że pan ie  n ie  u lrz y  
m u ją  p rz y ja c ie ls k ic h  s tosunków , p ra w da ?  I  chyba  racze j 
n ie  rozm aw iasz z B e tsy o  A nge lice?  —  s p y ta ł z  le k k im  
u śm ieszk iem  w  ką c ikach  ust.

—  N ie... racze j n ie  —  o dpow iedz ia łem .
—  A  w ię c  zrób  m i tę łaskę  i  n ie  m ó w  n ic  A nge lice  o 

Daphne, dobrze? Bo w idz isz... n ie  c h c ia łb y m  je j  u ra z ić , 
sam  p o w ie m  je j  o w s z y s tk im  w  o d p o w ie d n ie j c h w ili.  
R ozum iesz m n ie?

W szystko  to  p ow ied z ia ne  b y ło  bardzo  n ie w in n ie . O t, 
ta k i m a ły  p a k t ż y c z liw e j neu tra lno śc i. P oczu łem  nagle  
chęć z m a sa k row an ia  m u  je go  k lasycznego nosa!

K ie d y  ju ż  wszyscy się rozesz li i  zo s ta liśm y sam i, B etsy  
pow ied z ia ła :

—  Może pow iesz m i, kochanie , że przesadzam , a le  p rzg ­
in a m  c i się szczerze, że Ja im ie  w y d a je  m i się cza ru jący. 
P rosiłam , żeby ic p a d a li do nas, i le  ra zy  będą m ie li ochotę.
. O d w ie d z ili nas jeszcze d w u k ro tn ie  w  c iągu następnego  
tygodnia .

Za  d ru g im  razem  t r a f i l i  u nas na c h w ilę  przed p rz y ­
jęciem , ja k ie  w y d a w a liś m y  po tea trze  d la  z n an e j a k to rk i,
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H e le ny  Reed, k tó ra  m ia ła  w y je ch ać  z  B e tsy do F ila d e lf i i,  
żeby je j  pom óc w  re k la m o w a n iu  Funduszu. Podczas te j 
w ła śn ie  w iz y ty  m łod z i o g ło s ili o f ic ja ln ie  za ręczyny, C. J . 
n ic  jeszcze o  ic h  p lanach  n ie  w ie d z ia ł M y  b y liś m y  p ie rw ­
si, z  k tó r y m i p o d z ie lili się tą, w iadom ością , w  nadzie i, że 
u zyska ją  nasze m o ra ln e  poparc ie . M ia łe m , oczyw iście , d u ­
że zastrzeżenia  co do osoby Ja im ie 'ego , a le z d ru g ie j s tro  
ny, d z iw n y m  zb ieg iem  o ko licznośc i, to  ja  w łaśn ie  n a jb a r­
d z ie j się do ty c h  zaręczyn p rzyczyn iłe m . N iezręczn ie  by­
ło b y  m i za tem  w ystępow ać nagle, ja k o  p ie rw szy , z ja k i­
m iś  p o w a żn ie jszym i o b ie kc ja m i. Polegałem  c a łk o w ic ie  na  
rozsądku  i  trzeźw ośc i Betsy, chociaż p rzyzn a ję , n ie  l ic z y ­
łe m  się z o sob is tym  u ro k ie m , w y w ie ra n y m  przez Ja im ie ’-  
ego na w szys tk ie  ko b ie ty . Poza ty m  B etsy n iech ę tn ie  g ra ­
ła  ro lę  starsze j, g d e r liw e j i  u tru d n ia ją c e j w szys tko  s io­
s try . To też szczerze u d z ie liła  m ło d e j parze swego błogo­
s ła w ie ńs tw a .

W ysz li od nas w ła śn ie  w  c h w ili,  k ie d y  goście zaczę li 
się schodzić po tea trze , ta k  że d op ie ro  po d ru g ie j, k ie d y  
ju ż  H e lena  Reed pożegnała się z n am i, m og łem  swobod­
n ie j pom ów ić  z Betsy.

— W iem , że papa będzie ic ś c ie k ły  —  p o w ie d z ia ła  B e t­
sy —  bo on uważa, że n ik t  p on iże j ks ięc ia  n ie  je s t go­
dz ien  zostać mężem Daphne.

—  Ja p rzecież n ie  b y łem  ks ięc iem  —  pow ied z ia łe m .
—  A le  też ja  n ie b y łam  Daphne. Papa n ie  zn os ił m o­

je j  obecności w  dom u i  n ie  m ó g ł się doczekać; k ie d y  się 
m n ie  nareszcie pozbędzie.

O d to ie lu  ju ż  m ies ięcy n ie  s łysza łe m  w  g losie  B e tsy  ie - 
go specyficznego tonu , ja k im  m ó w iła  „ je s te m  n ie p o frze b i 
na ” , a k tó ry  ta k  często s łysza łem  przed naszym  ślubem. 
W iem , że B e tsy bardzo  nad  ty m  w  dom u c ie rp ia ła . '

-r - Sam a w iesz, kochanie , że w  tym , co m ów isz, j* * t  
dużo  p rzesady —  pow ied z ia łe m

—  P rze c iw n ie . To  szczera p raw da . P rz y p o m in a ła m  pa-
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p ie  naszą m a tkę , k tó re j n ie  znosił. O żen ił się z n ią  jesz­
cze, z a n im  d o ro b ił się m a ją tk u  i  zawsze u w aża ł, że je s t 
m u  k a m ie n ie m  u  szyi. A le  m am a go kochała ... M a m a  w ie  
rz y la  w  m iłość...

—  O d w ró c iła  się g w a łto w n ie  w  m o ją  s tronę  i  sp y ta ła  
p ra w ie  w y z y w a ją c o :

—  B ill. . .  a le m y  p o b ra liś m y  się ty lk o  d la tego , że sj$ 
ko cha liśm y, p raw da?

O b ją łe m  ją  i  p oca ło w a łem  w  usta.
—  D z ie c ia k u ! —  p ow ied z ia łe m . —  Ja k  możesz zadawać  

ta k ie  n iem ąd re  p y ta n ia !
P rz y tu l i ła  się do m n ie  m ocno i  po c h w il i  b y ła  zn ów  o- 

p anow ana  i  sp oko jn a  ja k  zawsze.
—  No, cóż? —  p o w ie d z ia ła  —  D aphne je s t sza len ie  za­

kochana  w  ty m  ch łopcu . Ta  m iłość  c a łk ie m  ją  o dm ien iła , 
w s z y s tk im  się to  rzuca  w  oczy. A le  każdy  w id z i też, że 
je ż e l i d łu ż e j będzie m ieszkać z papą, z m a rn u je  sobie ży ­
cie. D la tego  m u s im y  im  dopom óc, B il l .

P rzez k ró tk ą  c h w ilę  m ilcza ła , po czym  doko ńczy ła :
—  1 to  ty  będziesz m u s ia ł w z ią ć  w szys tko  na  siebie, 

p i l i .  P rzecież p o z n a li się za tw o im  pośred n ic tw em  i  c ie­
b ie  papa  będzie c z y n ił za w szys tko  o dp ow ie dz ia ln ym .

W ie d z ia łe m  doskona le , że C. J. m n i e  będzie c z y n ił za 
w szys tko  o d p o w ie d z ia ln ym , bo zresztą rzeczyw iśc ie  tak  
.było. Teraz d op ie ro  z ro zu m ia łem  W' c a łe j p e łn i, w  ja k  
d ra ż liw ą  sy tua c ję  w p a ko w a łe m  się d ob ro w o ln ie . Z ro z u ­
m ia łe m  też, że m o ja  d ro bn a  p rzygoda  z A n g e lik ą  będzie te ­
ra z  w y g lą d a ła  o w ie le  p ow a żn ie j, a n iż e li to  b y ło  w  is to ­
cie, i  że B e tsy  odczu je  to  znaczn ie  bo leśn ie j, n iż  g dyb ym  
j e j  b y ł icszys tko  szczerze o p o w ie d z ia ł na począ tku. N o  
t ru d n o , trzeba  je j  je d n a k  pow iedz ieć  to  teraz.

Już  m ia łe m  zacząć, k ie d y  u ra to w a ł m n ie  d zw onek. K to ś  
• jflzw o n il do  d rz w i w e jśc io w ych . Poszedłem  o tw o rzyć  i  
u jrz a łe m  ze z d u m ie n ie m  Daphne.

(C ias da lszy n as ta p i)
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F e l ik s  S T A M M  u d z ie ­
la  w * k  azow ete A n d rz e ­
je w *  S IO D L E  *v j i f t e f -  
w i *  s p * .  k a n ia  z ¡w ź -  
t ł ie p tz y n i  z w y c ię z c ą  t u r  
n t e ju  w  w a d ze  le k k « -  
ś r e d n ie j  — L A G U T I -  
N E M .

F o t .  -  C A F

D w a  z ło te  m e d a le  d la  P o ls k i

Supremacja 
bokserów ZSRR

Se'ümâîô
♦  W  M E C Z A C H  z N R D  w  B e r  

l i n i e  s ia tk a r z e  p o ls c y  p r z e g r a l i  
2 :3 n a to m ia s t s ia t k a r k i  w y g r a ły  
2:2.

♦  W  P R A D Z E  p i łk a r z e  C zee ho  
S ło w a c ji  z r e m is o w a li  z W ę g ra m i 
2:2.

♦  W  M E C Z U  o P u c h a r  N a ro ­
d ó w  A n g l ia  p o k o n a ła  N R D  2:1.

♦  K U L C S A R  u s ta n o w i ł  n o w y  
r e k o r d  W ę g ie r  w  rz u c ie  os-zezepem  
w ynikiem  *0,2» m.

♦  W  Z A G R Z E B IU  B R U M E L  W 
S k o k u  w z w y ż  u z y s k a ł 2,18 m .

♦  A M E R Y K A N IN  G U B N E R  
p c h n ą ł k u lę  na  o d le g ło ś ć  18.33 m .

♦  E M M 6 R S O N  ( A u s t r a l ia )  i 
B U D O IN G  ( N R D  z a k w a ł i f  i k o w a l : 
się  d o  f in a łu  m ię d z y n a r o d o w y c h  
m is t r z o s tw  te n is o w y c h  M a ro k a .

240 kolarzy
w „Małym 

Kryterium Asów”
T R A D Y C Y J N A  im preza  k o ­

larska  dla dzieci (od 5 do 15 
la l i  organizowana rokrocznie  
p rre *  naszą redakcję , Żarz. 
O k r . ZWi Z a w . Prac. Gospo­
d a rk i  K om una lnej i  P rzem y­
ślu Terenow ego. Z W  T K K F  
i  „O gniw o", zgrom adziła w eto  
r a j  na starcie rekordow a licz 
hę uczestników —  240 dz iew ­
cząt i  chłopców. N a  placu  
lu m u iu b y  o godz. 11,30 usta­
w iła  się ko lum na m todyd»  
©jrkhstek i  cyklistów , nad któ  
rytu  i trosk liw ą opiekę rozta ­
czali, doświadczający n iezw y­
k łych  emocji rodzice.

Zawodnicy o trzym ali pa ­
m iątkow e  proporczyki, słody­
cze i  nagrody. Wyścigom to ­
w arzyszyła praw dziw ie  spor­
tow a  atm osfera. W a łka  na tra  
ale rozgryw ała  się przy  p ięk­
n e j, słonecznej pogodzie. O  
je j  w yn ikach  pow iadom im y  
ju tro .

W derkach Le. 
lepsza Pogoń

W lecz le k k o a t le ty c z n y  o m is t r z «  
s iw o  I I  l ig i  p o m ię d z y  s z c z e c iń s k i­
m i  z e s p o ła m i P o g o n i i  A Z 3 - u  za 
k o ń c z y ł  s ię  m in im a ln y m  z w y c ię ­
s tw e m  p o r to w c ó w  48,«74 : 48,663 
p k t .  Z  le p s z y c h  w y n ik ó w  n a  u -  
w a g ę  z a s łu g u je  czas 115 K R A S -  
K O W S K IE J  w  b ie g u  n a  8# m  p p ł .  
W y n ik  te n  je s t  le p s z y  o d  d o  ty c h  
c z a s o w e g o  r e k o rd u  o k rę g u .

In n e  r e z u lt a t y :  łOO m  —  W O L -  
D A Ń S K A  i  R Ó Ż A L S K A  — po  
12,4 s e k . , s k o k  w z w y ż  — T Y M O -  
S IE W IC Z  — 191 c m . 808 m  —
C H R A B Ą S Z C Z  — 1,55 A  150« m  
i -  W IŁ K O W S K l — 4,18,1.

(a m )

N'A N A S Z Y M  kontynencie nie było jeszcze pięściarza, 
k tó ry  p o tra f i łb y  czterokrotnie zdobyć ty tu ł m istrza Europy. 
Niecodziennego wyczynu dokonał w czoraj na m oskiew ­
skim  ringu  Zbign iew  P IE T R Z Y K O W S K I, w ygryw ając  w  
fina le  z P O Z N IA K IE M  (Z S R R ). B liskim  uzyskania po­
dobnego w yn ik u  byl w  M os k w ie  fin a lis ta  wagi c iężk ie j 
A ndrze j A B R A M Ó W  (ZS R R ). N iestety, przegrał w atkę z 
N E M E C E M  (CSRS).

T A K  W IĘ C  o s ta tn i d z ie ń  gar« ); w k o g u c ie j -  G R tG O - 
M i« ir7f iK h r R IE W  ( z w y c ię ż y ł J u g o s ło w ia n , na 
M i s t r z o b i w  P E T R IC A )  w p ió r k o w e j  — S T iE  

P A S Z K IN  (p o k o n a ł W io c h a  G iR -  
G E N T I) ;  w p ó łś re d n ie j — T A M U -  
L I S  (p o k o n a ł W ło c h a  B E R T IN I ) ;  
w* łe k k o ś re d n ie j  — Ł A G U T IN  (p o  
k o n a ł  S z k o ta  W U P P E R A ); w  śre<l

X V - B okse rsk lich  
E-uro-py z ła g o d z ił n a s tró j w  
obozie  p o ls k im . P ie rw szą  ra  
dotsną n iesp o dz ian kę  p rze ży ­
liś m y  w  p ią te j w a lce  f in a ło  
w e j,

N a  to rz e  „ J u n a k a “

k ie d y  na r in g u  s p o tka  *?iei  — J! ^ >̂ iF ZENKO 
l i  s ię  p ięśc ia rze  w a g i le k k o -  r )  
p ó łś re d n ie j. obrońca  ty tu łu
T U M IN S Z  i  P o la k  J e rz y  K U -  M IS T R Z O S T W A  są za koń - 
L E J . W  p ie rw s z y c h  dw óch  czone. Prezydent A1BA. ' A h - 
s ta rc ia c h  K u le j osiąga w y ra ź  g lik  Russei przekazuje spe- 
ną p rzew agę. Precyzy jn ie  za - cjałne pozdrowienia cztero- 
dawane ciosy P o laka  są cel- krotnem u m istrzow i Europy  
ne i dynam iczne. Tum insz in - zb . P IE T R Z Y K O W S K IE M U , 
kasuje k ilk a  m ocnych ude- a o rg a n iz a to rz y  w ręcza ją  m u  
rżeń. ale w  ostatnim  starciu p ię k n y  u po m in e k , przeznaezo- 
przechodzi do kon tra taku , n y  d la  najlepszego z w e te ra - 
K u le j n ie  w y trz y m u je  sza lo - _ rtów  m istrzostw, 
nego tem pa  p o je d y n k u , je d -  ‘ 
n ak  sę dz io w ie  s tosu n k iem  g ło  
sów  4:1 o g ła sza ją  go z w y ­
cięzcą. W' 50 m inu t później 
l i  tys. w idzów  w  Pałacu  
Sportu na ł.użu ikaeh  po raz  
drugi słucha hym nu po l­
skiego. Oto P IE T R Z Y K O W ­
S K I p ro w ad zą c  na  p u n k ty , 
w y g ry w a  pod  k o n ie c  d ru g ie j 
ru n d y  p rzez tk o  z P G Ż N IA - 
K IE M  (ZS R R ), w s k u te k  k o n ­
tu z j i  łu k u  b rw io w e go .

O b o k  P o la k ó w  t y t u ł y  m is t r z ó w  
E u ro p y  z ó o ła i i  w y w a lc z y ć  je s z ­
c ze : W ę g ie r  K A . fD I  w  w a d «  le k ­
k ie j ,  z w y c ię ż a ją c  M IK  A M O R O ­
W A  (Z S R R ) i  N B U f iC  (C S R S ), 
k t ó r y  w  w a d ze  c ię ż k ie j  w y g r a ł  
h a  p u n k i  y  z  A B R A M O W E M  
(Z S R R ). Sześć p o z o s a ty e h  t y t u ­
łó w  z a g a r n ia ją  p ię ś c ia rz e  r a d z ie c ; 
c y ,  u s ta n a w ia ją c  m e c o d e ie n n y  -re 
kord.

W  m u s z e j m is t rz e m  je s t  B Y ­
S T R O  w  (p o k o n a ł  B a n a  j o l  o w a  —  B u l

31 lał bez zwycięstwa

Z Rumunią remis 1:1
W  C IĄ G U  31 L A T  N IE  Z O O  

Z  R U M U N IA .  S Z T U K I  T E J  N IE  
R Ó W N IE Ż  W C Z O R A J , N A  S T A  
W IE L E  'B R A K O W A Ł O , B Y  OO 
J E D N Ą  P O R A Ż K Ę . O T O  O K U  
B IT N IE .  S Z Y B K O , N IE  P O T R Ą  
O B R O N Y  P R Z E C IW N IK Ó W  I  
G I W  P O L U  Z D O B Y Ć  P K Q W A

L A L IŚ M Y  W Y G R A Ć  M E C Z U  
D O K O N A L I  N A S I P I Ł K A R Z E  

D IO N IE  S L Ą S K S M ; N A W E T  N IK  
B IL A N S U  D O Ł O Ż Y Ć  J E S Z C Z E  
Z Y N A  P O L S K A  G R A J Ą C A  A M ­
F IE  A  R O Z E R W A Ć  S Z C Z E L N E J  
M IM O  O X *T Y C Z N E J  P R Z E W A -  
D Z E N IA .

R U M U N I s to s u ją  le p s z ą  t a k t y ­
k ę , U w a ż n ie  p i ln u ją  s w e g o  p rz e d  
p o ła  i  w  69 m in .  i n i c ju ją  s z y b ­
k i  a t a k  s k r z y d łe m . C e n trę  p r z y j  
m u je  na  g ło w ę  l l a jd u  i  k ie r u je  
p i łk ę  d o  s ia tk i .  G o ś c ie  p ro w a d z ą  
1:8. M im o  c ią g ły c h  a ta k ó w  d e u - 
ż .yny p o ls k ie j ,  w y n ik  n ie  u le g a  
z m ia n ie . D o  k o ń c a  m e c z u  p o z o ­
s ta je  ju ż  t y l k o  2 m in .  T r y b u n y  
p u s to s z e ją , w id z o w ie  s t r a c i l i  
z u p e łn ie  n a d z ie ję .  A le  o to  n a j ­
a k t y w n ie js z y  p o ls k i n a p a s tn ik  — 
le w o s k rz y d ło w y  F A B E R  o t r z y m u ­
je  p i łk ę  tu ż  za l i n ią  ś ro d k o w ą . 
F a b e r  m o m e n ta ln ie  d e c y d u je  s ię  
na  s t r z a ł  z o d le g ło ś c i ’4# m .  W 
u ła m c ie  s e k u n d y  p ó ź n ie j k o m ­
p le tn ie  z a s z o k o w a n y  b r a m k a rz  
R u m u n ó w  D A D C U  w y c ią g a  p i łk ę  
z s ia tk i .  J e s t 1:1. P o la c y  m a ją  
jeszcze  d w ie  k a p i ta ln e  p o z y c je ,  
a le  s t r z a ły  B R Y C H C E G O  i  K A S ­
P R Z Y K A  m ija ją  c e l.

W y n ik  r e m is o w y  je s t  z a s łu ż o ­
n y . M ecz  s ta ł  na  p r z e c ię tn y m  po 
z im n ie .

Juniorzy przegrali
W  P I Ł K A R S K I M  m e czu  j u ­
n io r ó w  w  B ia ły m s to k u  P O L ­
S K A  p rz e g ra ła  z R U M U N IĄ  
8:1 (8:1). J e d y n ą  b r a m k ę  z d o ­
b y ł  w  ło  m in .  g r y  p r a w y  łą c z ­
n ik  M U K E S A N . S ę d z io w a ł 
K E L L E R  (N R D ). W id z ó w  o k .
8 t y * .

Stal - Lech 3:2
W  za leg łym  s p o tk a n iu  p i ł ­

k a rs k im  o  m is trz o s tw o  I  l ig i 
L ech  P oznań p rz e g ra ł w  Rze­
szow ie  ze S ta lą  2:3 (1:0)

II LIGA
W  N IE D Z IE L N Y C H  m e c z a c h  o

m is t rz o s tw o  j l l i g i  u z y s k a n o  * a -
.s tę p u ją ce  w y n k i :  K A R P A T Y  —
R A K Ó W  1:2, W A W E L  — S T A L

1) S z o m b ie r k i 38:14 54:23
2) U n ia 35:47 54:36
3) R a k ó w J ł :21 46:81
4) G a rb a r n ia 38:22 48:31
5) C r a c o n i 25:28 ♦8:85
S) P o lo n ia 27:25 4,3:J8
T) Ś lą s k 27:25 39:38
8) K a r p a t y 27:25 23:27
») S ta l 26:2« 2«;2«

18) P ia s t 35:27 38:3«
U ) S ta r t 25:27 28:38
32) W a w e l 23:2» 31:42
13) S ! a v i* 22:3« 38:44
14) D ą b 32; 38 38:47
1») B a ł t y k 46:36 W :46
16) P o lo n ią 48:3« 14:58

Pech Przybylskiego i Wiatra
I  E L IM IN A C J A  m e to c ro s s o -  

w yeta  m s r z o s w  P o ls k i  S t r e ły  
P ó łn o c n e j z a k o ń c z y ła  s ię  z g o d ­
n ie  z p la n e m . W e w azys  k ic h  
w y ś c ig a c h  z d e c y d o w a n ie  p r z e ­
w a ż a li z a w o d n ic y  s z c z e c iń s k ie g o  
„ J u n a k a ” . W y ją tk ie m  b y l  w y ­
ś c ig  w  k la s ie  185 c e m , w  k t ó ­
r y m  pod n ie o b e cn o ść  P K K Y -  
B Y I.S J 4 .iF G D  (n ie  ..« a p a lit ”  s i l ­
n ik ) ,  z w y c ię ż y !  O R G A N E K  ze 
S ta l i  G o rz ó w .

N A J W IĘ K S Z Y C H  e m o c ji  d o s ta r  
c z y i w y ś c ig  w  k ło s ie  *98. P o  k o -  
m e tid iU e  s ta r te r a  P rz y b y Ł s iU e ra u  
z g a s i « U n ik . Z a n im  u d a ło  s ię  go  
p o n o w n ie  u r u c h o m ić  r y w a le  b y l i

B E Z  P O D P IS U

ju ż  d a le k o .  O d te g o  m o m e n tu  
«»  lo rz e  za c zę ły  s ię  d z ia ć  d z iw n e  
rze c z y . Z a w o d n ik  „ J u n a k a ”  sza­
le ń c z ą , b r a w u r o w ą  ja z d ą  za czą ł 
g o n ić  i  m ija ć  s ła b s z y c h  p r z e c iw n i 
k ó w .  w y w a lc z a ją c  o s ta te c z n ie  irz e  
c ie  m ie js c e . K ie d y  je d n i  e m o c jo  
n a w a l i  s ię  p o g o n ią  P r z y b y ls k ie g o ,  
p ro w a d z ą c y  w y ś c ig  U M IŃ S K I  i 
K U R O W S K I s ta c z a l i  m ię d z y  sobą 
p ię k n y  p o je d y n e k  o  p ie rw s z e  
m ie js c e . O s ta te c z n ie  z w y c ię ż y ł 
U M IŃ S K I.

P R Z E D  g łó w n y m  w y ś c ig ie m  w  
k la s ie  859 o d b y ł s ię  p rze db ae g , w  
k tó r y m  s ta r to w a ło  s z e śc iu  m ło ­
d y c h  z a w o d n ik ó w  ze s z k ó k i  m o ­
to r o w e j  „ J u n a k a ” . Z w y c ię ż y ł  U - 
f .A S  p rz e d  K M T Ł J K O W S K J M  i 
S iA K O B R Z E S K IM . T a  t r ó jk a  s ta r  
to w s ia  w  w y ś c ig u  g łó w n y m  
, .358 -iek” . Z n a k o m ic ie  s p is a ł się 
U ła s . k t ó r y  w ś ró d  „ s ta r y c h  l i ­
s ó w ”  z a ja ł  IW  m ie js c e  za K U ­
R O W S K IM  i  B A M C B B M . T r a g e ­
d ię  p rz e ż y w a ł w  t y m  w y ś c ig u  
W IA T R , k o r y  d o  9 o k rą ż e n ia  
o r o w a d z i ł  z d e c y d o w a n ie . D e fe k t  
s i ln ik a  w y e l im in o w a ł  go  z w s l-  
k i .  <*«*>

Sosgórnk 13,80
P O D C Z A S  lig o w y c h  ro z g ry  

w e k le k k o a tle ty c z n y c h  u zyska ­
no k i lk a  d o b rych  w y n ik  w : 
S O S G Ó R N IK  —  18,80 w  k u li.  
a K W IA T K O W S K I — 18.03.
S ID Ł O  —  80,95 w  oszczepie. 
G R O N O W S K I i  S O K O Ł O W ­
S K I —  4.69 o tyczce. K L O C - 
K O W S K I —  53,81 w  d ysku . 
A N IE L  A K  —  10,5 na 10!) m. 
K O N  C Z E W S K  A  skoczy ła  168 
cm  w z w yż .

Zb. Żaląc 
-  dopiero trzeci

A  W IĘ C  jednak B KA NSCH! 
W e wczorajszym  fina le  gprin  
tu na szczecińskim torze 
tr iu m fo w a ł znakom ity  A u ­
s tra lijczyk . Niespodzianką jest 
dopiero trzecie m iejsce Z A ­
J Ą C A , k tó ry  przegrał ró w ­
nież ze swoim w ychow an­
kiem  —  S Z A M A Ń S K IM . Pan 

Zbigniew  po przebytej ostat 
nio chorobie w yraźnie nie 
jest w  ferm ie.

W  W Y Ś C IG U  za m o to ra m i 
t r iu m fo w a ł  T H O S S  p rz e d  s w o i»  
ro d a k ie m  K L IE M E  S zko d a  w .e t
k a . ż.e o r g a n iz a to rz y  n ie  w y s ta ­
w i l i  p r z e c iw k o  ś w ie tn e j  d w ó jc e  
n ie m ie c k ie j  s i ln ie js z y c h  p r z e c iw ­
n ik ó w .  M a m y  w  e ie  u z n a n ia  d la  
a m b ic j i  H A U S Z C Z A K A . a le  z o -  
b e e n y m i u m ie ję tn o ś c ia m i n ie  m ia ł  
o n  „ n i c  d o  p o w ie d z e n ia ” .

J Ó Z E F O W IC Z  p o tw ie r d z i ł  sw ą 
k la s ę  w  w y ś c ig u  na 4 ¡»08 m . S ta r­
tu ją c  z m is t rz e m  N R D  — F R A Ń  
Z E M  u z y s k a ł n a j le p s z y  czas  d n ia
— 5.09.8 N ie m ie c  m ia ł  5,16,4. trz e ­
c i  b y ł  C z e c h o s ło w a k  C Z E R N Y .!
— 5,20,5, a c z w a r ty  D u ń c z y k  L A R  
SE N  — 5.23,9.

N A J W IĘ C E J  e m o c ji  d o s ta rc z y ł 
w y ś c ig  p a r a m i na  d y s ta n s ie  20 
k m  — tz w .  „ a m e r y k a n " .  Z w y c ię ­
ż y ła  p a ra  a u s: r  a 1 i j.s k  o -d  u ń  a k  a — 
B E A N S C H  — L A R S E N  — 42 p k t . ,  
p rz e d  p a rą  p o ls k ą  — J Ó Z E F O ­
W IC Z  — W IŚ N IE W S K I — 24 p k t .  
i p a rą  n  e m ie c k a  F R A N Z  — 
H O C H S Z II.D  — 14 p k t .

W  s u m ie : z a w o d y  s z c z e c iń s k ie
b y ły  u d a n ą  im p re z ą . <»«‘ ł

Bobry posłom 
u gimneslyków
W C Z O R A J z a ko ń czy ły  się 

m is trz o s tw a  o k rę gu  w  g im n a  
styce. W  łączne j p u n k ta c ji 
z w y c ię ż y ł S zczecińsk i K lu b  
G im n a s ty c z n y  p rzed  Z n icze m  
G orzów  i  G w a rd ią  Z ie lo n a  
G óra.

In d y w id u a ln e  t y tu ły  m i­
s trz o w s k ie  z d o b y li:  kobiety  
—  w  k la s ie  I  —  K U C H A R ­
S K A  (S K G ), w  k ł.  I I  —  G Ó R 
N IA K  (Z ie lo n a  G óra), w  k f.  
I I I  —  G A S IE W IC Z  (Z . G óra). 
M ę żczyźn i —  w  k la s ie  I  —  
W O J T O W IC Z  (S K G ), w  k i,  
I I I  —  B Ą C A L  (S K G ).

(am )

Zwycięstwa Arkonii 
w lidze waterpoio
R O Z P O C Z Ę ŁY  s ię  ro rg ry w  

k i  o m is trz o s tw o  I  l ig i  p i ł ­
k i  w odne j. Szczecińska A K -  
K O N IA  poko na ła  O L IM P IĘ  
Poznań 5:4 i  U N IĘ  Ł ód ź  15:1.

W  g ru p ie  p ó łn o cne j p ro w a ­
d z i L E G IA  W -w a  i  A R K O « 
N IA  po 4 p k t.

Dziś -  gotiz. 18.30
S ta d io n  P ogoni 

O s ta tn i
(w  ty m  ro k u  szko lnym )

PONIEDZIAŁEK LA.
„K U R IE R A ”
P ogoni 
i M K K F 1 T

ZAPRASZAMY!

TQ T0-L0TEIC
10- 13- 23- 42- 43-  ( 5)



STRONA 7

S Z C Z E C IŃ S K A  F A B R Y K A  M O T O C Y K L I 

w  Szczecin ie , A l.  W o js k a  P o ls k ie g o  186

ogłasza zapisy uczniów
na ro k  s z k o ln y  1963/64 

«le 3 - le tn ie j Z a sad n icze j S zko ły  Z a w o d o w e j 
S pe c ja ln ość : Ś L U S A R Z -T O K A R Z

W ie k  k a n d y d a tó w  od  14— 15 la t  
K a n d y d a c i w in n i  z ło żyć  w  D y r e k c j i  S zko ły  

W Ssezecinie p rz y  «1. Racifoora 60/61 do  dnia 20.VI.63
n as tę pu ją ce  d o k u m e n ty :

p od an ie
życ io rys  
k a r tę  z d ro w ia  
3 fo to g ra f ie
ś w ia d e c tw o  u koń czen ia  sz k o ły  p o d s ta w o w e j 
w y c ią g  z a k tu  u ro d ze n ia  
o p in ię  szko ły .

U c z n io w ie  o trz y m u ją  św ia d czen ia  o raz  w y n a g ro d z e n ie  
m ies ięczne  w  I  ro k u  n a u k i 150— 260 z ł, a w  następ­

n y c h  ła ta c h  o d p o w ie d n io  wyższe.
2232-K

M IE J S K IE
P R Z E D S IĘ B IO R S T W O  K O M U N IK A C Y J N E  

w  S zczecin ie

przyjmuje zapisy 
uczniów

do  3 - le tn ie j Z a sad n icze j S zko ły  Z a w o d o w e j 
w  spec ja lnośc i ś lusars tw a.

W a ru n k ie m  p rz y ję c ia  je s t u ko ń czo n y  14 ro k  życ ia  
o ra z  7 k la s  szko ły  p o d s ta w o w e j.

Za p isy  p rz y jm u je  i  in fo r m a c j i  u d z ie la  D z ia ł K a d r,

Ssezecin, u l. K . K o lu m b a  86/89, do  d n ia  15 .V II.63  r .,

codz ienn ie  w  godz. ©d 8— 13.30. 

____________________________________________2233-K

OgJĆSlCHia drobno

A N G IE L S K IE G O , n ie ­
m ie c k ie g o , u d z ie la m  in ­
d y w id u a ln ie  d ia  z a w o ­
d u  i  s z k o ły .  Ś lą s k a  
30/38. 3910-G

J A W Ę  250, s p rz e d a m . 
S ta «  d o b r y .  J a g ie l lo ń ­
s k a  35/9, g o d z . 18—18.

3898-0

4 K R Z E S Ł A  że la z n e  o -  
g ro d o w e , f o te l ,  p o m o c ­
n i k  i  in n e  m e b le , ta n io  
e p rz e d a tn , B r o d z iń s k ie ­
g o  5. 3909-6

POROJ, k u c h n ia ,  p rz e d  
p o k ó j ,  a a m ie n ię  Ra d w a  
p o k o je  z k u c h n ią ,  m o -  
ae b y ć  w s p ó ln y  k o r y -  

W a r u n k i  d o  o m ó ­
w ie n ia .  ś lą s k a  29—3.

3909-G

P A N I E N K A  p d s z u k u je  
p o k o ju  s u b lo k a to r s k ie ­
g o . l e i .  386-59. 1438-G

S A M O T N Y  n a  s ta n o w i 
B k u , p o s z u k u je  p o k o ju  
p r z y  n ie l ic z n e j  r o d z i­
n ie .  te l.  427-67, go dz . 
ł~ 1 5 .  3854-G

Ł A D N E  3 p o k o je ,  68 
m  h w . ,  k u c h n ia ,  ła ­
z ie n k a ,  z a m ie n ię  na 
d w a  m ie s z k a n ia  o d ­
d z ie ln e ,  je d n o p o k o jo ­
w e  o ra z  d w u p o k o jo w e .  
D z ie ln ic a  o b o ję tn a  w  
p o b l iż u  l i n i i  t r a m w a jo ­
w e j .  B o h . W a rs z a w y  
105— 10. 3865-G

M Ł O D E  m a łż e ń s tw o  
p o s z u k u je  p o k o ju  s u ­
b lo k a to r s k ie g o  na  o -  
k re s  l  r o k u .  W ia d o ­
m o ś ć : S z c z e c in , Ł o k ie t  
ł ta  27—15. 3867-G

D U & E  t r z y  i  p ó ł  p o k o  
ju ,  z a m ie n ię  na  3 p o k o  
j e  m n ie js z e . U n is ła w y  
14— 10, g o d z . 18—20.

3868-G

P A N I E N K A  p o s z u k u je  
p o k o ju  s u b lo k a to r s k ie ­
g o . o f e r t y :  B iu r o  O g ło  
s ze ń , p la c  H o łd u  P r u ­
s k ie g o  8 n a  n r  408.

3M 9-G

l  P A N Ó W  p r z y jm ę  na  
p o k ó j .  o f e r t y :  B iu r o  
O g ło sze ń , p la c  H o łd u  
P r u s k ie g o  8 n a  n r  408.

3870-G

D W U P O K O J O W E  m ie ­
s z k a n ie  z w y g o d a m i w  
S o p o c ie , z a m ie n ię  na 
t r z y -  c z te ro p o k o jo w e  
w  S z c z e c in ie . Z g ło s z e ­
n ia ;  te l.  380-51, w e w n . 
63. 3871-G

P O K O I  u m e b lo w a n y ,  
w y n a jm ę .  M a łż e ń s tw o  
w y k lu c z o n e .  R e y m o n ­
ta  47. 3872-G

P O K O J U  p r z y  k u J tu r a l  
n e j  r o d z in ie  p o s z u k u je  
p r a c o w n ic a  u m y s ło w a , 
O fe r t y :  B iu r o  O g ło ­
szeń , p la c  H o łd u  P r u ­
s k ie g o  8 n a  n r  409.

3837-G

P R A C U J Ą C A  p a n ie n k a  
p o s z u k u je  p o k o ju  n ie -  
u m e b lo w a n e g o , n ie k r ę -  
p u ją e e g o , te l.  351-37 — 
(p rz e c e n a ), g o d z . 10— 18.

3874-G

P A N I E N K A  p r a c u ją c a  
p o s z u k u je  p i ln ie  p o k o ­
ju .  N a jc h ę tn ie j  P o g o d ­
n o , te l.  42-900. 3875-G

k o m fo r to w e g o  p o k o ju  
p r z y  k u l t u r a ln e j  r o d z i  
n ie . O fe r t y :  B iu r o  O - 
g ło s z e ń , p la c  H o łd u  
P r u s k ie g o  8 n a  n r  Ł l l .

3877-G

M A Ł Ż E Ń S T W O  z  d z ie c  
k ie m  p o s z u k u je  p o k o ­
j u  s u b lo k a to r s k ie g o ,  
te l.  720-77. 3878-G

W Y N A J M Ę  p o k ó j  u m e  
b lo w a n y  p a n u . R e y ­
m o n ta  22-e. 3979-G

M A Ł Ż E Ń S T W O  m ło c ie , 
b e z d z ie tn e , k u p i  lu b  
w y n a jm ie  n ie k r ę p u ją -  
c y  p o k ó j ,  m o ż e  b y ć  z 
u ż y w a ln o ś c ią  k u e h n i ,  
l e i .  352-54, od  g o d z . 7— 
15. 3*80 G

zgub  u
Z G U B IO N O  p rz e p u s t­
k ę  w y s ła w io n ą  p rz e z  
G U T M  n a  n a z w is k o  Z o
f ia  S z y n a k a . 3887-G

Z G U B IO N O  le g i t y m a ­
c ję  r o d z ia n ą  M P K  na 
n a z w is k o  W ła d y s ła w
G ie ra ta . 3888-G

Z G U B IO N O  k s ią ż k ę  
w o js k o w ą  n a  n a z w is k o  
M a r ia n  K a rp o w ic z .

3809-0

Z G U B IO N O  le g i ty m a ­
c je  s z k o ln e  P L P  d la  
W P  na  n a z w is k a  K r y ­
s ty n a  L is o w s k a  i  K r y ­
s ty n a  C b e łm in ia k .

3896-G

Z G U B IO N O  p rz e p u s t­
k ę  n r  4240 Z P S  n a  n a ­
z w is k o  L u d w ik  P in d e -  
r a .  3891-G

Z G U B IO N O  le g i t y m a ­
c ję  M P K  w o ln e j  ja z d y  
na  n a z w is k o  H e n r y k  
S ik o ra .  3886-G

~jflvacoyHkt/ posiulgwam

2 M U R A R Z Y , 1 m a la rz a , 12 ro b o tn ik ó w , 
z a tru d n i n a ty c h m ia s t R e jo n  P rze m ys łu  
Leśnego  —  W a rs z ta ty  R e m o n to w o -U s łu - 
gow e S zczecin, A l.  Boh. W a rsza w y  n r  69. 
P ra ca  a k o rd o w a . W a ru n k i p ra c y  i p ia c y  
do  o m ó w ie n ia  na  m ie jse u . K w a te ry  zapew  
n ione . (D o jśc ie  do  b iu r  z a k ła d u  p ra c y  od 
s tro n y  A l.  P ia s tó w ). 2198-K

2 ST . E K S P E D Y T O R Ó W , 2 te c h n ik ó w  
sp rzedaży, e k o n o m is tę -p la n is tę , ks ię go w e ­
go, m a g azyn ie ra , te c h n ik a  inw est., z a tru d ­
n i od z a ra z  Szczecińsk ie  P rz e d s ię b io rs tw o  
H a n d lu  S p rzę te m  R o ln ic z y m  w  S zczecin ie - 
D ą b iu , u l.  L e tn ia  20. O d w /w  w ym ag an e  
w y k s z ta łc e n ie  średn ie . W a ru n k i p ła c y  w g  
s ta w e k  U k ła d u  Z b io ro w e g o  M e ta lo w c ó w  
do u zgo dn ie n ia  na  m ie jscu . D o ja zd  do 
p ra c y  a u to bu sem  p rz e d s ię b io rs tw a  ze 
Szezecina-S ródm ieśc ie . Zg łoszen ia  w  k o ­
m órce  k a d r  w  S PH SR  S zezee in-D ąbie , u l. 
L e tn ia  20 od godz. 7 —  15. 2311 -K

M A S Z Y N IS T K Ę -S E K R E T A R K Ę  w y s o k o  
k w a lif ik o w a n ą , uposażenie  do 1 500 z ł p lu s  
p re m ia , n a ty c h m ia s t o raz  m a g azyn ie ra  
w y ro b ó w  g o to w y c h  —  w y k s z ta łc e n ie  śred 
n ie , uposażenie  do 2 200 z ł p lus  p re m ia  
z a tru d n i z d n ie m  15 czerw ca  1963 r. W y ­
tw ó rn ia  F a rb  i  L a k ie ró w  Szczecin, u l.  K u ­
jo ta  9. 2310-K

K O S Z T O R Y S A N T Ó W  z p ra k ty k ą  o ra z  
in s p e k to ra  n ad zo ru  ro b ó t b u d o w la n y c h  z 
u p ra w n ie n ia m i, z a tru d n i M ie js k a  D y re k ­
c ja  B u d o w y  O s ie d li R o bo tn iczych  w  Szeze 
c in ie . Z g ło szen ia : S zczecin, p l.  D z ie rż y ń ­
sk iego  1, p ok . 365, I I I  p. 23G5-K

S T A R S Z E G O  ekon om is tę  d /s  o rg a n iz a c y j­
n ych , w ym ag an e  w y k s z ta łc e n ie  wyższe z 
4 - łe tn ią  p ra k ty k ą ,  starszego ks ięgow ego — 
■wymagane w y k s z ta łc e n ie  ś re d n ie  z 4 -le t- 
n ią  p ra k ty k ą  w  ks ię go w o śc i, 2 techn ików ^ 
u rządzeń  s a n ita rn y c h  z 4 - le tn ią  p ra k ty k ą  
w  d a n e j spec ja lnośc i, 2 m a g a z y n ie ró w  do 
p ro d u k tó w  n a fto w y c h , w ym ag an e  w y ­
ksz ta łcen ie  ś re d n ie  z 3 - le tn ią  p ra k ty k ą  na 
s ta n o w is k u  m a g azyn ie ra , m o n te ra  sam o­
chodow ego z p ra k ty k ą  i  św ia d e c tw e m  cze­
la d n ic z y m , 2 s tra ża kó w  p oża ro w ych , w y  ma 
gane 7 k la s  szko ły  p od s taw o w e j, h y d ra u li 
ka . w ym ag an e  św ia d ec tw o  cze ladn icze, 3 
e le k tro m e c h a n ik ó w , w ym ag an e  św ia d ec ­
tw o  cze ladn icze , deka rza  w ym ag an e  ś w ia ­
d ec tw o  cze ladn icze , z a tru d n i S zczecińskie  
P rze d s ię b io rs tw o  O b ro tu  P ro d u k ta m i N a f­
to w y m i „C P N ”  w  Szczecinie. W a ru n k i pra  
ey i p łacy  do u zgo dn ie n ia  w  s e k c ji perso­
n a ln e j „C P N ” , u l. Ś w ie rcze w sk ie g o  29/1!)

2302-K

IN Ż Y N IE R A -C H E M IK A  na s tan o w isko  
k ie ro w n ik a  o d d z ia łu  p ro d u k c y jn e g o  o raz 
k ie ro w n ik a  p la n o w a n ia , z a tru d n ie n ia  i 
p ła c , z a tru d n i n a ty c h m ia s t Szczecińska 
W y tw ó rn ia  W ódek w  Szczecin ie . W a ru n k i 
do  u zgo dn ie n ia  na  m ie js c u  w  D y re k c ji 
P rze ds ię b io rs tw a . Z g łoszen ia  n a le ży  k ie ro  
w a ć  do  S W W , u l.  Ja g ie llo ń s k a  n r  63/64- 

2314-K

P R Z Y J M Ę  podręcznego do za k ła d u  k r a ­
w ie ck ie g o  —  M a ło p o ls k a  61/3.

3842-K

S T A R S Z E G O  e kon om is tę  d /s  z a tru d n ie ­
n ia  i  p la c , m u ra rz y , c ie ś li, b e to n ia rz y , 
ro b o tn ik ó w  b u d o w la n y c h  n ie w y k w a l if i­
k o w a n y c h  na te re n ie  m . Szczecina o raz  
ro b o tn ik ó w  b u d o w la n y c h  n i © w y k w a lif i­
k o w a n y c h  na w y ja z d  z te re n u  w o je w ó d z ­
tw a  szczecińskiego, z a tru d n i n a ty c h m ia s t 
S zczecińsk ie  P rz e d s ię b io rs tw o  B u d o w n ic ­
tw a  P rze m ys ło w e go . W a ru n k i p ra c y  i  pła** 
c y  w /g  u k ła d u  zb io ro w e g o  p ra c y  w  b u ­
d o w n ic tw ie  z d n ia  15. I I I .  58 r .  R o bo t­
n ic y  p rz y je z d n i © trz y m a ją  z w ro t  kosz­
tó w  p od ró ży , b e z p ła tn e  z a k w a te ro w a n ie  
w  h o te lach  ro b o tn ic z y c h  o raz  w y ż y w ie ­
n ie  w  sto łów ce  (o b ia d y  w  cen ie  z ł 8). 
Z g łoszen ia : Szczecin, u l.  S to rra d y  1, po ­
k ó j 103. I  p ię tro . 2106-K

IN Ż Y N IE R A  b u d o w n ic tw a  lądow ego na 
s tan o w isko  g łów ne g o  dyspo zy to ra , 2 k ie ­
ro w n ik ó w  ro b ó t s a n ita rn y c h  — w y k s z ta ł­
cenie  m in im u m  ś re d n ie  zaw odow e, 
u p ra w n ie n ia  i  p ra k ty k a ,  d yspo zy to ra  
tra n s p o rtu  —  w ym a g a n e  w y k s z ta łc e n ie  
te ch n iczn e  lu b  e kon om iczn e  i  p ra k ty k a  
na s ta n o w is k u , k ie ro w n ik a  m agazynu  na­
rzę d z i —  w y k s z ta łc e n ie  m echan iczne  
p lu s  p ra k ty k a , z a tru d n i od 1. V I.  1963 r .  
Szczecińsk ie  P rz e d s ię b io rs tw o  In s ta la c ji 
S a n ita rn y c h  i  E le k try c z n y c h  w  S zczeci­
n ie , u l.  N a ru to w ic z a  11. W a ru n k i p ła c y  
zgodnie  z  U k ła d e m  Z b io ro w y m  Pracy, 
w  B u d o w n ic tw ie . Zg łoszen ia  na leży k ie ­
ro w a ć  do D z ia łu  K a d r,  p o k ó j n r  3.

2255-K

Z A R Z Ą D  P o rtu  S zczecin, z a tru d n i od za­
ra z  100 ro b o tn ik ó w  n ie w y k w a lif ik o w a - .  
n y c h  do p ra c  p rz e ła d u n k o w j'e h  w  w ie k u  
do  45 la t  (po o d b y te j s łu żb ie  w o js k o w e j), 
d o b ry  s tan  z d ro w ia , p raca  na  3 a m ia ny , 
w yn ag ro d zen ie  m iesięczne  ś re d n io  przy, 
p ra cach  a k o rd o w y c h  od "  000 z ł w z w y ż ,, 
10 ś lu sa rzy  m aszyn ow ych , 10 e le k try k ó w  
z  u p ra w n ie n ia m i, w yn a g ro d ze n ie  w  g ra ­
n icach  od  1 600 z ł do 2 000 z ł m ies ięczn ie . 
5 p ra c o w n ik ó w  u m y s ło w y c h  na s ta n o w i­
ska g ospoda rzy s ta tk ó w , w ym agane  w y ­
k sz ta łce n ie  ś re d n ie , zna jom ość ję z y k ó w  
o bcych , w y n a g ro d z e n ie  w  g ra n ic a c h  1 600 
—  1 800 z ł m ies ięczn ie  p lus  10 p roc. p re ­
m ii.  3 d y sp o n e n tó w  w a go n ow ych  —  w y ­
m agane w y k s z ta łc e n ie  ś re d n ie  z p ra k ty k ą  
w  ty m  zakres ie , w yn ag ro d zen ie  m ies ięcz­
ne 1 400 z ł do 1 600 z ł p lu s  10 p roc. p re ­
m i i,  5 s ta rszych  m a g azyn ie ró w , w y k s z ta ł­
cenie ś redn ie , w y n a g ro d z e n ie  m ies ięczne  
od 1 500 — 1 800 z ł p lu s  10 proc. p re m ii.  
12 m a g a z y n ie ró w  z w y k s z ta łc e n ie m  ś re d ­
n im  w z g lę d n ie  p o d s ta w o w ym  z p ra k ty k ą  
w  ty m  zakres ie  —  w yn a g ro d ze n ie  1 400 z l 
do 1 600 z ł p lus  10 p roc. p re m ii,  2 s tar-, 
szych re fe re n tó w  z w y k s z ta łc e n ie m  śred-« 
n im  ze zna jom ością  ję z y k ó w  o bcych , w y ­
nag rodzen ie  od  1 400 z ł do 1 690 z ł p lu s  
10 proc. p re m ii.  1 techn ika-nm echan ika  
lu b  te c h n ik a  e le k try k a  na  s tanow isko ' 
in s p e k to ra  techn icznego  —  w yn ag ro d ze ­
n ie  od 2 000 d o  2 200 z ł p lu s  10 p roc. 
p re m ii m ies ięczn ie . P rz y jm u je m y  do p r a - 1 
c y  k a n d yd a tó w -m ę żczyzn , d la  sa m o tn ych  
z a p e w n ia m y  o d p ła tn e  z a k w a te ro w a n ie . 
Z a m ie js c o w i k a n d y d a c i w in n i k ie ro w a ć  
pod an ia  o p rz y ję c ie  do p ra c y  w ra z  z ży ­
c io ryse m  do  d y re k c j i  Z a rzą d u  P o r tu  
Szezeein —  d z ia ł k a d r  i  szko len ia  za w o ­
dow ego —  Szczecin, u l. B y to m s k a  7. 
O  p rz y ję c iu  do  p ra c y  i  te rm in ie  p rz y ­
ja z d u  k a n d y d a c i zostaną n a ty c h m ia s t 
p o w ia d o m ie n i. 2256-K

P O T R Z E B N A  uczennica  k ra w ie c k a  —  Ja­
g ie lloń ska  11. 3967-€*.

w m ó ż e rE !

M IE S Z K A  na s  110 ro d z in ,  
p rz e w a ż n ie  w ie lo d z ie tn y c h ,  w  
d w ó c h  w ie lk ic h  b lo k a c h  p r z y  
u ł .  W ie lk o p o ls k ie j  35/36. D o ­
m y  p o z o s ta ją  p o d  za rzą d e m  
S z c z e c iń s k ie j S to c z n i R e m o n ­
to w e j ,  a d m in is t r a to r  p o d le c a  
b e z p o ś re d n io  k ie r o w n ik o w i  
a d m . -  g o s p o d a rc z e m u  S to c z ­
n i  p . J ó ź w ia k o w i.  O d  je g o  
„ h u m o r u ”  z a le ż y , c z y  p o ­
s p rz ą ta n e  są n a sze  k la t k i  
s c h o d o w e . D o z o re z y n i p . K ę p ­
k o w a  s p rz ą ta  ra z  n a  d w a  
ty g o d n ie ,  a m y je  s c h o d y  ra z  
n a  t r z y  m ie s ią c e . T e ra z  m a  
u r lo p ,  a p o te m  n a  d w a  m ie -  
s ięe e  w y je ż d ż a  na  k o lo n ie .  
B r u d  w  n a s z y c h  b lo k a c h  n ie ­

s a m o w ity ,  eo b ę d z ie  p ó ź n ie j?
P rz y  k la tk a c h  s c h o d o w y c h  

n r  35 i  36 m ie ś c i s ię  p iw n ic a ,  
a  w  n ie j  n ie z n b e z p ie e z o n e  
ś c ie k i  k a n a l iz a c y jn e .  T u  s p ły ­
w a ją  e u c h n ą c e  n ie c z y s to ś c i 
z c a łe g o  b lo k u ,  W  o b e c n y e h  
w a r u n k a c h  c ie p ln y c h  w o k ó ł  
k lo a k i  p e łn o  m u c h  i  ro b a ­
k ó w

S A N E P ID Z IE  r a t u j !

Z Y G M U N T  S.

( n a z w is k o  i  a d re s  
z n a n e  re d .)

w  im ie n iu  z a n ie p o k o jo n y c h  
m ie s z k a ń c ó w '.

W  IN T E R E S IE  P Ł A T N IK Ó W

27 M A J A  b r .  u d a łe m  s ię  d o  
w y d z ia łu  f in a n s o w e g o  P r e z y ­
d iu m  M R N  w  c e lu  u r e g u le w a  
n ia  p o d a tk u  p o b ie ra n e g o  ©d 
n a b y w c y  m o to c y k la  w  w y ­
n ik u  t r a n s a k c j i  k u p n a  — s p rze  
d ą ż y . K ie d y  u r z ę d n ik o w i 
p r z e d s ta w iłe m  s p o rz ą d z o n ą

p rz e z  s ie b ie  u m o w ę  k u p n a  
—  s p rz e d a ż y , te n  a ś w tła d e r1 ' 
m i,  że  o m o w a  ta  n ie  
w ia d a  p rz e p is o m  i  n ie  z a ła t ­
w i ł  s p r a w y .  N a  p y ta n ie ,  c a y  
m o g ę  o t r z y m a ć  w z ó r  t a k ie j  
« m o w y ,  o d p o w ie d z ia n o  m i,  ¿e 
n ie  m a ją  w z o r u .  D la c z e g o  w  
W y d z ia le  K o m u n ik a c j i  m o ż ­
n a  n a b y ć  o d p o w ie d n ie  f o r m u ­
la rz e , a w  f in a n s o w y m  d a ­
r e m n ie  s ię  o  to  prasy? ' ,

J A N  G Ą S E C K S !

N IE B E Z P IE C Z N Y  Z A K R Ę T

N A  S K R Z Y Ż O W A N IU  u l i«  
F e łc z a k a  i  A r m i i  C z e rw o n e j 
w y d a r z y ły  s ię  w  c ią g u  tr z e c h  
d n i  a ż  4 w y p a d k i  s a m o c h o ­
d o w e  i  m o to c y k lo w e .  W p r a w ­
d z ie  na szczęśc ie  o f ia r  w  lu - ,  
d z ia c h  n ie  b y ło ,  a le  n ie  w ia ­
d o m o  j a k  s ę  z a k o ń c z ą  n a ­
s tę p n e . N ie b e z p ie c z n e  s k r z y ­
ż o w a n ie  p o le c a m y  u w a d z e  m i  
l i c j i  d r o g o w e j.

G . B A S IŃ S K I

K O M F O R T O W E  m ie s z ­
k a n ie ,  2 p o k o je  z k u c h  
n ią ,  n o w e  b u d o w n ic ­
tw o  w  G r u d z ią d z u ,  za ­
m ie n ię  n a  r ó w n o rz ę d ­
n e  w  S z c z e c in ie . O fe r ­
t y :  B iu r o  O g ło sze ń ,
pJac H o łd u  P r u s k ie g o  
8 n a  n r  405. 3860-G

S Z W E D Z K I K O N S U ­
L A T  p o s z u k u je  p o k o ju  
u m e b lo w a n e g o  w  p o b i ł  
ż u  B r a m y  P o r t o w e j  na 
o k re s  la ta .  W ia d o m o ś ć : 
te ł.  477-16, w  g o d z . od  
10—13. 3876- I

. M G R  IN Z . ,  k u l tu r a ln y ,
I  s p o k o jn y ,  p o s z u k u je

W IA D O M O Ś C I: 18. 19, 23.50;
S E R W IS  R Y B A C K I :  20.57.

S Z C Z E C IN : 16.05 — d ź w ię k o ­
w y  fe l ie to n  m u z y c z n y ,  16.30 
— „ N ie b ie s k ie  ż a g le ” , 16.50 —  
„ R o z b i j  p a n i lu s t r o ” , 17 —
„S z a fa  g r a ” , 17.30 — p rz e g lą d  
a k tu a ln o ś c i W y b rz e ż a , 18 — 
r a d io r e k la m a ,  18.30 — „ W  p r a ­
c o w n ia c h  n a u k o w c ó w ” , 19.50

—  s łu c h o w is k o  „ J u t r z e js z e  
t r o s k i ” .
W A R S Z A W A : 14 30 — „ S o f ia
— m ia s to  n a d  J s k e re ro ” , 15 —  
k o n c e r t  r o z r y w k o w y ,  15.30 — 
d la  d z ie c i „ Ś w ię to  p a s te rz y ” , 
18.45 — e k o n o m ic z n y  p ro b le m  
ty g o d n ia ,  19.05 — m u z y k a  i

a k tu a ln o ś c i ,  21 —  z k r a j u  f  
ze ś w ia ta ,  21.40 — p io s e n k a ­
rz e  p o ls c y , 22 — n o w o ś c i l i ­
t e r a t u r y  ś w ia to w e j ,  22;40 —•
m is t r z o w s k ie  w y k o n a n ie  d z ie ł  
m u z y k i  k la s y c z n e j  i  r o m a n ­
ty c z n e j ,  23.08 —  m u z y k a  ta-» 
n e c z n a .

W Y D A W C A : S z c z e c iń s k ie  W y d a w n i e tw o  P ra s o w e  R S W  „ F R A S A * t  w  S z c z e c in ie . R E D A K C J A  I  A D M IN IS T R A C J A :  S z c z e c in , p i .  H o łd u  P r u s k ie g o  8 ; re d a g u je  k o le g iu m . T E L E  
F O N Y : c e n t r a la  430-21, s e k r e ta r ia t  re d . n a c z e ln e g o  457-41; z a s tę p ca  r e d a k to ra  n a c z e ln e g o  478-21; s e k r e ta r z  r e d a k c j i  428-33; s e k r e ta r ia t  te c h n ic z n y  430-21 ( w e w n . 51>; d z ia ł  

m ie js k i  462-35; d z ia ł m o r s k i  402-35; d z ia ł  łą c z n o ś c i z  c z y te ln ik a m i 45C-21; d z ia ł  s p o r to w y  427-77; B iu r o  O g ło s z e ń  344-44; r e d a k c ja  p o r a n n a  (p o  g o d z . 6) 378-91; d a le k o p is y  
425-14. W s z e lk ic h  I n fo r m a c j i  w  s p r a w ie  p r e n u m e r a ty  u d z ie la ją  p l  a .c ó w k i „ R u c h u ”  i  P o c z ty .  S z c z e c iń s k ie  Z a k ła d y  G r a f ic z n e  W  2
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T E A T R Y  —  n ie c z y n n e ;  O P E - 
.R f iT K A  —  „ B a l  w  S a v o y ’u ’

u a
K O S M O S  — . .A lib i d o sk o na­
l e ' ’.  * •  9 11.15, 13 30, 16. 18 30.
• *  — ahg . — <>d la l  12 (p on .e -  
d z ia le k  | w to re k );  C O L O S -  
S E O M  —  „R oceo  i je g o  b ra ­
c ia "  g. 18 30. 20 -  w ł — oc
lat 1« (p o n ie d z ia łe k  i w to re k )  
D B L F IN  — , , W eso łe  h is to r ie ' 
K  12, 14 — . .M a m  tu  sw ój 

g 1«, 18.15 . 20.30 -  poi' 
—  <*d ¡at is ( p o n iedzia łek  i 
W ftorek ); B A Ł 'i i K  ,Hcv. «,

{* p ó łn o c y ” g . 11.10. 13 30.
S » .  18.10, 20 30 — N K D  od  

lat 1« ( p o n ie d z ia łe k  ! w to r e k )  
O G t. D O W E  — „ M a r ia  z  k r a i  
* j r  je z io r ”  g. 22 - f iń s k i
p a n o r a m . ;  T E N IS O W E  
. .K r z y ż a c y ’’  g 22.15 ■ po :
—  p a n o r a m .;  D E R B Y  —  ,,G a r -  
8»us”  g . 22 — f r a n c .  ^  p a ­
n o r a m . ;  P O L O N IA  —  „ J a k  
z d o b y ć  m ę ż a ”  g . 11, 13.30, 16. 
4«.15, 20.30 — U S A  — od  la t  
M  ( p o n ie d z ia łe k  i  w to r e k ) ;  
P IO N IE R  —  „ O m a r u  s y n  w o ­
d z a ”  g. 17 —  „ R o d z in a  M a l­
c a  r k ó w ”  g . 19, 21 —  p o i.  — 
• d  la t  16: w to r e k :  „ S m o k ’ 
g .  18 — „ K w i a t  na ś n ie g u ”

f . M , 13, 15 —  „ K o n c e r t  C z a j 
o w a k ie g o ” g. 17 —  „R odzi- 

« a  M iłć a r k ó w ” g. 19, 21; M U ­
Ł A  —  n ie c zy n n e ; P R O M IE Ń  

„ P rz y g o d y  K ro s z a ”  g. 16, 
4«  —  ,-, K r o k i  w e  m g le ” g. 
¡8»; M A R S  — „ w  b ia ły  d z ie ń ”

Ł i t ,  28.15 s z w a jc a rs k i — 
ia t  18; F A L A  —  „ Z a b a w n a  

fcu e ia” g. 18, 28 —  U S A  — 
o d  la t  16;. Z Ę G L A R Z  (G o łę c i-  
« * !  —  „C o  za radość ż y ć ”  
g. 1«, 28.15 —  w ł, - f r a n c . —
n d  la t 12 —  p a n o ra m .;  S Z M A ­
R A G D O W E  (fc d ro je ) — „ K a ­
p ita n . : L e ś ”  g. 18, 20 —  ju g . 
—  od la t  18,
R E P E R T U A R  K IN  — na po d ­
s ta w ie  in fo rm a c ji  W Z K .  
F O T O P L A S T Y K O N  — n ie e zy n

s c ! u b h
f t  M U Z  — p l .  Ż o łn ie r z a  i  
z a p o w ia d a n y  n a  d z iś  g o ś c in n y  
w y s tę p  L e s ła w a  M a z u r k ie w i  
c z a  z o ś ta ł o d w o ła n y  z p o w o ­
d u  c h o r o b y  a k to r a .

J W Y 3 T A W Y  — n ie c z y n n e .

“telewizje*
P R O G R A M  ^ S Z C Z E C IŃ S K I: 
* * ■ * . '—  p r o g r a m  d n ia .  17 — 
s p r a w o z d a n ie  z , m ię d z y  pa  ń -  
id  w o w e g o  m e c z u  p i ł k i  rę c z -  
■ e |  R a d z ie c k i —  P ó łs k a ,
M  — d ła  dy.ieoi ,-,-A eo d a le j ” , 

-88 15 — ' m a g a zyn , .p o p ,. n a u k o ­
w y „ E u r e k a ” ;  18-45 — „ F lo ta  
*»o,d„,(ż a g la m i” , > 19.15 k in p  
k r ó t k i c h  f i lm ó w ,  19.50 „ D o ­
b r a n o c  d z ie c io m ” , 20 —  d z ie ń  
O ik  T V ,  20.35 — te a t r  . T,V
„ K a p r y s ” ,- 91.35' — w ia d o m o ś ­
c i ,  d z ie n n ik a  T V ,  21.40 — p t ó -  
jg ra m  n a  j u t r o ,  m e lo d ia  n a  
d o b r a n o c .

Program berliński.- 14.20 
—  s z tu k a  T V  „ T a je m n ic z y  te ­
l e f o n ” , 18 — s p o r t ,  18.40 —  
« p o w ia d a n ie  f i lm o w e  „ C h ło ­
p ie c  i  s a r e n k a ” , 19.25 —’ „ M u ­
z y c z n a  p o g a w ę d k a ” . 19.50 —  
p o z d r o w ie n ia  T V  c iU e c ię c e j, 
*8  — s p o r t ,  28.30 —  k r o n ik a ,

ęrz e g lą d  w y d a rz e ń ,  21 — f i lm  
V  „ S p r a w a  H e y d e -S a w a d e ” , 
82.35 —  , ,A lg ie r ia ”  (4 część), 

22.55 — f i l m  m u z y c z n y  „R a z  
w B u d a p e s z c ie ” . 23.35 — s p o r t  
I  o s ta tn ie  w ia d o m o ś c i.

W T O R E K : 10.50 — g im n a s 'y k a  
d ! a  w s z y s tk ic h ,  11 —  k r o n ik a ,  
*1  38 — f i l m  ra d ź . „ D o r o s łe  
d z ie c i ” , 13.30 — te s t, 14.30 — 
„ M ło d a  A f r y k a ” . 16.30 —  w i ­
d o w is k o  d la  d z ie c i od  la t  5, 
W  — u n iw e r s y te t  T V ,  19.40 — 
.ty s ią c  w ia d o m o ś c i T V ,  19.50 
v -  p o z d r o w ie n ia  T V  d z ie c ię ­
c e j ,  20 — w id o w is k o  d la  m ło ­
d z ie ż y ,  20.25 —  p ro g n o z a  p o ­
g o d y ,  k r o n ik a ,  p rz e g lą d  w y ­
d a rz e ń , 21 — d la  m iło ś n ik ó w  

l.s ta ry e h  f i lm ó w  „ C h c ia łb y m  
b y ć  ra z  b o g ie m ” , 22.25 —
„ C z a r n y  k a n a ł ” , 22.45 —  „ L u ­
d z ie  n ie b ie s k ie g o  p ło m ie n ia ” ; 
k r o n ik a .

J) cfżttrif
M IE J S K I  S Z P IT A L  D Z IE C IĘ ­
C Y  — św . W o jc ie c h a  7; I I  
K L I N I K A  C H IR .  — P o m o rz a ­
n y .

APTEKI

N R  1 —  W o j.  P o l.  49 —  te l.  
*71-55; N R  5 —  N a ru s z e w ic z a  
l i  — te ł.  462-36, N R  48 —  L e ­
le w e la  1 —  te l.  726-24. 
C o d z ie n n e  p o g o to w ie  p r a c y :  
A p te k i  N r  W ( G l in k i ) ,  N r . ,  11 
( D ą b ie ) ,  M .  12 ( P o d ju c h y ) ,  i

TULIPAN -  
D Z IW O

W  O G R Ó D K U  p rz y  dom o 
w y m  k ie ro W n ic z k i D z ie ln i­
co w e j B ib l io te k i P u b lic z ­
n e j ‘ w  Szczecin ie  -  D ą b iu , 
M a r i i  W R Z E S IE Ń  z a k w it ł 
n ie z w y k ły  okaz  tu lip a n a , 
Z  n o rm a ln e j c e b u lk i w y ­
ró s ł p ię k n y  p o d w ó jn y  
k w ia t ,  s ta ją c  się p ra w d z i 
w ą  dum ą w ła ś c ic ie lk i o- 
g ró d ka  i sensacją  w  o k o li­
cy. T u lip a n  —  d z iw o  p re ­
ze n tu je m y  na  naszym  zd ję  
c iu .

Witold Zeehenter 
w „C-C“

D Z IŚ  o godz. 20, w y s tą p i 
z p ro g ra m e m  fra s z e k , sa­
t y r  i  p a ro d ii znany  l i t e r a t -  
s a ty r y k  i poeta  W ito ld  
Z E C H E N T E R . W stęp  bez-, 
p ła tn y .

RADZIECCY 
ARCHITEKCI 
w Szczecinie
Od w czora j baw i u nas 

pięcioosobowa delegacja  
arch ite k tó w  radzieckich z 
przewodniczącym  Zw iązku  
A rch itektó w  ZS R R  W. A. 
B U T U Z O W E M  na czele. 
W ezoraj goście zw iedzili 
Świnoujście, a dziś zapo­
zn a ją  się z a rch itek tu rą  
nowego Szczecina oraz 
spotkają  z je j  tw órcam i.

Delegacja architektów  
radzieckich zw iedziła  już  
W arszaw ę, K ra k ó w  oraz 
W rocław , a ze Szczecina 
w yjeżdża  do Gdańska.

Wody, szczotki, mydła
i trochę

gospodarskiego spojrzenia
W IO S N A  je s t podobno 

o kre sem  p o rz ą d k ó w  i  in ­
ten syw n eg o  sp rzą ta n ia . P i­
szę podobno, bo ja k  do ­
tychczas m im o , że to  ju ż  
ko n ie c  m a ja , w  w ie lu  
p u n k ta c h  naszego m ias ta  
n ie  zabrano  s ię  do- gene­
ra ln eg o  sp rzą ta n ia .

P iękny, asfaltow y pod­
jazd  do Zam ku ja k  dotąd 
nie w id z ia ł jeszcze m iotły. 
N ie  zechciano  n a w o t poza­
m ia ta ć  sch od ków  p rzed  - ta k  
w ie lk ą  im prezą , ja k ą  b y ła  
Sesja A fry k a n is ty c z n a  P o­
l i te c h n ik i.  P o m in ą w szy  to  
co o nas p o m y ś le li p rze d ­
s ta w ic ie le  in n y c h  w o je ­
w ó d z tw , nam  sa m ym  m i­
le j je s t chyba  spacerow ać 
sch lud n ą  a le jk ą .

P odobn ie  je s t ńa ‘ u lic y  
K o rs a rz y . B.udowę d om ków  
skończońo tu  daw no , co za 
tem  ro b i p iasek na chodn i 
ka ch  i  je z d n i?  O sobnym  
rozd z ia łem  je s t chyba  A le ­
ja  N ie p od le g łośc i. C ieszy­
liś m y  się bardzo , g dy  k ła ­
d z ion o  ta m  a s fa lt. L ic z y ­
liś m y  także , że nareszcie  
będą ta m  t r a w n ik i.  T y m ­
czasem nic z tego. Asfa lt 
pokryw a w a rs te w k a  s z u t­
ru , nasypanego tam  w  pro

Biuaki, festyny, pokazy...

W  J E D N Y M  z m ie s z k a ń  p r z y  
A l .  B o h . W - w y  101 z n a le z io n o  
z w ło k i  5 7 - le tn ie g o  H e n r y k a  S. 
W e d łu g  i n f o r m a c j i  M O , z g o n  
n a s tą p i ł  w s k u te k  n a d u ż y c ia  
a lk o h o lu .

3 2 -L E T N I P io t r  C z. — za m . 
p r z y  u l .  Z a g ło b y  n a p i ł  s ię  w  
c e la c h  s a m o b ó jc z y c h  k w a s u  
s o ln e g o . P r z e w ie z io n y  d o  sz p i 
ta la  n a  u ł .  A r k o ń s k ie j .

P R Z Y  B r a m ie  P o r to w e j  
s p a d ła  na  g ło w ę  p o d c z a s  p r a ­
c y  s z ta b a  że la z n a  4 9 - le tn ie m u  
L e o n a r d o w i K . .  p r a c o w n ik o w i 
D o m u  K s ią ż k i.  P ie rw s z e j p o ­
m o c y  u d z ie l i ło  /p o g o to w ie .

N A  S K R Z Y Ż O W A N IU  u l ic  
F e lc z a k a  i  A r m i i  C z e rw o n e j 
k ie r o w c a  „ W a rs z a w y ”  — M ie ­
c z y s ła w  A . z d e r z y ł s ię  z m o ­
to c y k le m  m - k i  „ J u n a k ” . K ie  
ro w c ę  m o to c y k la  Z d z is ła w a  Z. 
o d t r a n s p o r to w a n o ,  ze z ła m a ­
n ą  n o g ą , d o  s z p ita la .  W g  M O  
—  w in ę  za w y p a -d e k  p o n o s i 
k ie r o w c a  „ W a rs z a w y ” .

P O G O D A : z a c h m u r z e n ie  u -  
.m ia r k o w a n e ,  te m p . d o  18 s t. 
W ia t r y  p ó łn o c n e , s ła b e  d o  u -  
m ia  l i t o w a n y c h .

Ó*P>

„DZIECIĘCA“ NIEDZIELA 
w Szczecinie

N IE D Z IE L A  P R Z E B IE G A Ł A  P O D  Z N A K IE M  
„ D N IA  D Z IE C K A '.  T A K IE J  IL O Ś C I IM P R E Z  P R ZE  
Z N A C Z O N Y C H  D L A  N A J M Ł O D S Z Y C H  D A W N O  
J U Ż  N IE  O G L Ą D A L IŚ M Y .

H a rc e rz e  z H u fc a  Ś ró d ­
m ieśc ie  b a w i l i  na t ra d y c y j 
n ym  V I  Z lo c ie  na P olan ie  
S ie d m iu  M ły n ó w . Z e bra ło  
się ta m  1 000 h a rc e rz y  i zu 
chów  u czes tn iczących  w  
lic z n y c h  zabaw ach, p ląsach 
i  g ra ch  te re n o w y c h . W  uro  
ęzystyim  h a rc e rs k im  o g n i­
sku  w z ię li ró w n ie ż  u dz ia ł 
c z ło n k o w ie . P re z y d iu m  
-D RN —  Ś ródm ieśc ie .

W ie le  a tr a k c j i  p rz y g o to ­
w a ł d la  d z iec i szczeciński 
hande l. W  A le i Jednośc i Na 
ro d o w e j o d b y ł się fes tyn  
dz iec ięcy  zo rg an izo w an y  
p rzez  M H D  „R óżn e 7’ . W  cie 
k a w y c h  k o n k u rs a c h  i  za­
b a w a ch  w z ię ło  u d z ia ł oko_ 
ł j  150 m a ły c h  szczecin ian, 
k tó ry c h  o rg a n iz a to rz y  ob­
d a rz y li m n ó s tw em  a tra k c y j 
n y c h  nag ró d . O lb rz y m im  
z a in te re s o w a n ie m  ju ż  nie 
ty lk o  d z iec i (a le i  d o ro ­
s łych  —  zw łaszcza  m am uś) 
c ie szy ł się p oka z  m ody 
d z iec ięce j zo rg an izo w an y 
p rzed  sk lepem  „P a n  T w a r­
d o w s k i”  p rz y  p la cu  G ru n ­
w a ld z k im . W  in te re su ją cy  
i d o w c ip n y  sposób („ż y w a ”  
w y s ta w a ) zaprezentow ano  
k o le k c ję  p ra k ty c z n y c h  i 
n ie d ro g ic h  u b ra n e k , s u k ie ­
n e k  i  d z iec ięcych  p łaszczy­
kó w .

S ta r s i b a r d z o  l i c z y l i  na po ­
g o d ę  i S z c z e c iń s k ie  k ą p ie l i ­
s k a ; k tó r e  r o z p o c z ę ły  ju ż  se­
zo n  le tn i .  N ie s te ty  b y ło  dość 
c h ło d n o  i p la ż e  ś w ie c i ły  p u s t­
k a m i.  P rz e p e łn io n e  b v ; y  za to  
lo k a le  k a w ia r n ia n e .  W  C a fe - 
C lu b ie  m o ż n a  b y ło  d o s ta ć  po 
r a z  p ie rw s ż y ( ! ) .  lo .d y . W io l ' ’ 
a m a to r ó w  „ m a łe j  c z a r n e j”  ze­
b r a ło  s ię  w c z o r a j  w  n o w o .  o t 
w a r te j  k a w ia r n i  „ N e p t u n ”  
p r z y  u l .  M a ło p o ls k ie j .

N ie w ie lk a , a le bordzo 
p rz y tu ln a  i  es te tyczn ie  u- 
rządzona  k a w ia re n k a  pro­

w adzana  je s t p rze z  SZG  
P o łud n ie . O prócz  k a w y  
m ożna ta m  dostać ś n ia d a ­
n ia  w ie d eń sk ie  o ra z  dan ia  
G arm ażery jne , co ja k  na 
m o ż liw o ś c i szczec ińsk ie j 
g a s tro n o m ii je s t p ra w d z i­
w y m  os iągn ięc iem .

Nowa brygada pracy 
socjalistycznej

W  U B IE G Ł Y M  T Y G O D ­
N IU  K o m ite t  W o je w ó d z k i 
Z M S  n a d a ł t y t u ł  B ry g a d y  
P ra c y  S o c ja lis ty c z n e j
Z M S -o w s k ie j załodze k a ­
w ia rn i „G r y f ia ”  w  Ś w in o ­
u jś c iu . „G r y f ia ”  —  p ro w a ­
dzona p rzez  O krę go w e  Z a ­
k ła d y  G as tro n om iczne  je s t 
je d n y m  z n a jle p szych  za­
k ła d ó w  g as tro n om icznych  
na  w y b rz e ż u  szczecińsk im .

(kg )

eeaie produkcji, którego 
n ik t nie kw ap i się zgarnąć, 
a pozostawione na gazony 
brzegi udeptyw ane są 
przez przechodniów. N ie  je  
s tem  b ardzo  p rze kon an y  
b y  ty lk o  ta k  (bo. n ieco le ­
p ie j  n iż  pop rze dn io ) m us ia  
ła  w y g lą d a ć  je d n a  z cen­
tra ln y c h  u lic  m ias ta .

Je że li ju ż  m ó w im y  , o A l. 
N ie p od le g łośc i, to  k ilk a  
słów pośw ięćm y  „B a jc e ” . 
Fronton tego loka lu  przed 
staw ia  obraz nędzy i roz­
paczy. Od la t nie w idzia ł 
pędzla i fa rby . Rozbite, bez 
k la m k i drzw i i straszliw ie  
brudne fira n k i. A b y  zm ie­
nić ten stan nie trzeba cze 
kać na k ap ita ln y  remont.

N ie  ro z u m ie m y  także , 
d laczego d w a  z k a m ie n ­
n ych  koszy przed  „K a s k a ­
d ą ”  n ie  m a ją  pod s taw , po-, 
dob n ie  d z ie je  s ię  p rze d  bu 
d y n k ie m  K W  P ZP R . Za ­
sadzone k w ia t k i  w s k a z u ją  
na to , że o ic h  s tan ie  k o n ­
s e rw a to r p o w in ie n  być  po­
in fo rm o w a n y . C h o d n ik o w i 
p rze d  „K a s k a d ą ”  p rz y d a ­
ła b y  się szczo tka  i  n ieco 
w ody.

D laczego  p rz e d s ię b io r­
s tw o  p rz e k ła d a ją c e  b ru k  
p rzed  h o te lem  „ G r y f ”  n ie  
p o m yś la ło  ó z a b ra n iu  p ia ­
sku  pozosta łego  po te j bu 
d ow ie?  R o b o tn ic y  chcąc so­
b ie  oszczędzić p ra cy , ro zsy­
p a li pozosta łośc i na u licę . 
T e ra z  będzie s ię  k u rz y ć  co 
n a jm n ie j ze d w a  la ta , lu b  
czekać na z m iło w a n ie  
sp rzą taczy  M PO .

Tego ro d z a ju  u w a g i m o ­
żna p rzy tacza ć  jeszcze d łu ­
że j. C zyżby n ik t  z odpo ­
w ie d z ia ln y c h  za ten  stan 
rzeczy n ie  c h o d z ił po u l i ­
cy na p iecho tę?  J e ż e li na ­
w e t, w  czasie godzin  p ra ­
cy, u żyw a  się s łużbow ego  
ś ro d ka  lo k o m o c ji to  w a r to

chyba  po p ra cy , w zo re m  
legenda rnego  a m ądrego  
k a lifa  —  H a ru n  a l Raszyda, 
p rze jść  ‘ s ię  po s w y m  go­
s p o d a rs tw ie  i  s p ra w d z ić  
czy sp ra w o zd a n ia  zgadza­
ją  s ię  ze s tanem  fak tycz-* 
n ym . (w it )

Nowość dla 
oszczędnych

P O N A D  10 p ro c . w k ła d ó w  
o s z c z ę d n o ś c io w y c h  w  p la c ó w  
k a c h  P K O  n a sze g o  w o je w ó d z  
tw a ,  z ło ż o n y c h  je s t  n a  k s ią ­
ż e c z k a c h  w y s o k o  o p ro c e n -  
to w a n v c h .  P o w s z e c h n a  K a sa  
O sz c z ę d n o ś c i w p ro w a d z a  n o ­
w ą  fo rm ę  w k ła d ó w  „ z a  w y ­
p o w ie d z e n ie m ” . B ę d ą  to  
„ w k ^ d y  te rm in o w e ” . Są one 
o  t y le  k o r z y s tn ie js z e ,  że w  
te j  f o r m ie  o d p a d a  k la u z u la  
w y p o w ie d z e n ia .  K w o ta  w n ie ­
s io n a  n a  n o w y  r o d z a j k s ią ­
ż e c z k i s ta je  s ię  a u to m a ty c z ­
n ie  p ła tn a  n a  k a ż d e  ż ą d a n ie  
p o  u p ły w ie  z a d e k la ro w a n e g o  
te r m in u ,  a p o  je g o  u p ły w ie  
w y ż s z e  o p r o c e n to w a n ie  b ie g ­
n ie  a u to m a ty c z n ie  d o  d n ia  
p o d ję c ia .

W ła ś c ic ie le  d o ty c h c z a s o w y c h  
wrk ła d ó w  za w y p o w ie d z e n ie m , 
p o w in n i z m ie n ić  k w a l i f i k a c ję  
te g o  r o d z a ju  o szc z ę d n o ś c i na  
n o w ą  fo rm ę .

KOLEJKI 
przed Orbisem

m u s z ą
z n ik n ą ć

O B S E R W U J E M Y  to  od 
szeregu m ies ię cy . P rzed  
„O rb is e m ”  g rom adzą  s ię  
lu dz ie  i  p rzez  d łu g ie  go­
d z in y  czeka ją  na z a ła tw ie ­
n ie  sp ra w . N ie  w ie m y , czjr 
M P K - (bo chodzi tu  o  b ile ­
ty  m ies ięczne) p rz e lic z y ło  
i le  w  ten  sposób m a rn u je  
się d n ió w e k  roboczych , i le  
n ie  w yk o n a n o  p ro d u k c ji,  
ile  na to  k o n to  lu d z i z w o l­
n iło  się z p racy .

S po d z iew am y się odpo­
w ie d z i, że p rz e d s ię b io r­
s tw o  to  n ie  in te re s u je  
gdyż... N ie  chodz i tu  o w y  
ja ś n ie n ia  d laczego c i lu ­
dzie  s to ją . Nas in te re s u je  
sam fa k t .  W ie le  g od z in  n ie  
p ro d u k ty w n ie  z m a rn o w a ­
nych  w  k o le jce . S tąd  m o ­
żna w y s n u ć  je d y n y  i  lo ­
g ic z n y  w n io s e k : sprzedaż 
b ile tó w  p ra c o w n ic z y c h  zor 
gan izo w a na  je s t źle. T rz e ­
ba - za tem  się  za s ta n ow ić  
n ad  zn \jan ą  system u. B yć 
może w y s ta rc z y  u ru c h o m ię  
n ie  k i lk u  in n y c h  p u n k tó w  
sprzedaży, m oże z n a jd z ie  
s ię  ja k ie ś  in n e  w y jś c ie . W  
k a ż d y m  ra z ie  k o le jk i p rzed 
„O rb is e m ”  m uszą ja k  n a j­
szyb c ie j z n ik n ą ć . (w it )

WYTYKAMY
PALCEM

T Y M  ra z e m  w y ty k a m y  n ie  
t y l k o  je d n y m , a le  p ię c io m a  
p a lc a m i z g r a b n e j d a in s i l le j  
n o g i,  k tó r a  m ia ła  n ie s z c z ę ś c ie  
z a w a d z ić  o  w y s ta ją c ą  z z ie ­
m i sz y n ę  p r z y  p l .  K i l i ń s k ie ­
go . S z y n a  z n a jd u je  s ię  n a  
s z la k u  p r z y  s k le p a c h , c h ę tn ie  
u c z ę s z c z a n y m  p rz e z  k o b ie ty .  
T rz e b a  ją  ja k  n a js z y b c ie j  w y  
k o p a ć  i  o d d a ć  n a  z ło m .

( ja w .)
; ■ - y&gtg

ZŁODZIEJSKA SZAJKA
B Y Ł O  ic h  trze ch . K a z i­

m ie rz  K „  S y lw e s te r N . i 
E d w a rd  R. D o b ra l i do 
k o m p le tu  Czesławę I I .  i 
z a w ią z a li sza jkę  z ło d z ie j­
ską. W  dz ień  p rz e p ro w a ­
dzano „b a d a n ia  to p o g ra ­
fic z n e ”  P o lic , p e n e tro w a ­
no o g ro d y  i d z ia łk i o g rod ­
nicze. W7 nocy pod jeżdżano 
na p e w n ia k a  sam ochodem  
i  ła do w a n o . K ap u s tę , po­
m id o ry , cebulę , w szys tko  
to, co czyjeś p ra c o w ite  rę ­
ce w y h o d o w a ły . T o w a r na 
s tępn ie  sp rzedaw ano  na 
ry n k u  T o b ru c k im . gdzie  o 
n a b y w c ó w  n ie  b y ło  ju ż  
tru d n o .

„W ra k a m i sp o łe czn ym i”  
n a z w a ł ich  jeden  z o b ro ń ­
có w  i  nazw a  ta  je s t w y ją t  
k o w o  ce lna . P rzez ca ły  
proces, k tó r y  o d b y ł się n ie 
d a w n o  w  Sądzie  P o w ia to ­
w y m  w  Szczecin ie , p rze ­
w ija ła  się w ó d k a , k n a jp y  i 
k o b ie ty .

Sąd w ychodząc  z  za łoże­
n ia , że d z ia ła ln o ść  oskarżo 
n ych  n a leża ła  do ka te g o rii, 
czyn ów  społeczn ie  w y ją t ­
ko w o  s z k o d liw y c h  skaza ł 
oskarżonego K a z im ie rz a  K . 
na t r z y  la ta  w ię z ie n ia , S y l 
w e s tra  N. i  Czesławę H. 
po dw a  la ta  w ię z ie n ia , a 
E d w a rd a  R. na jeden  ro k .

(hs)


